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IwlątMMyeh.
Nim ar pojedyńoay ko utaj* w mi. «m f wa jprswiaeyi 6 0  f i
• la r a  Bodakcyl 1 A dm iaiitracyi u .  Podw ale 8 . — Bkspsdyoya m iej.joae  

\ iami«jseow» aL Oanueekiegn 18, Pojsdyaaze ■■■era do aebyoie w Ekspsdyeyl, al, 
Oiaraietkisgo 18, w R eklam ie r n n o ir e j , C korąiesysaa 7, w trafikaon 1 biaraeh 
dii.aaików. — Li»ty aalaiy frankować.

Baklamaeya otwarta wolne od opłaty. Konto P, K. O Nr. 141,698,
Tolofon Badakeyi Nr, 198. — 1l1 fon Adminiftraeyi 73, 

P R E N U M B R A T A l
miesięczni* ćwiorórooinio półrocznie

«o  Lwowio bei d )jta w y ................................................. 10 Mk 30 Mk 60 Mk
.  .  z dostawą..................................... ..... . 18 Mk 36 Mk 78 Mk

a przesyłką poostową w P o l s o e ..................................18 Mk 36 Mk 78 Mk
.  ,  ■ w innyeh państwach . . 14 Mk 4‘» Mk 84 Mk

Oony o g ł r s s e ń  (anonsów): W iera nonpar. 7 lamowy lab jogo miejeeetO f., 
tabolaryozny i liczbowy 1 Mk 80 f. — Drck-e ogłoszenia po 30 t ,  od wyraża, 
tłasty_ Irakiem podwójnie.

Nadasłaae i  nekrologie po 8 Mk 50 f., po kronioe i komudkaty 4 Mk, za wiersz 
4 łamowy lab jego mlej.se miary nonpar.

Ogfoa.*nla w Dziennika arzpdowym po 8 Mk, Ubelaryezne i liszbew* pe 8 Mk 
50 fen, za wiersz nonpar. 4 łamowy lab jego mlejioe.

Wszystkie ogłoszenia pnyjmajo Administraeya .Dazety Lwowskiej*, Lwór, 
Podwale 1. 3., w godzinach od 8—8 i od 4—6 i Beklama Prasowa, Ohorąiozyzna 7,

■Przew odni, naakew y 1 U leraekl*, dodatal mle».yczay otrzymają tylko rnte* 
1 półroczni abonenci »G«zetj Lwowskiej* za połową rocznej prenameraty tj. 60 K. (48 Mk.) 

■Przewodnik" osobno pranamerowany koeataje 180 K. (84 Mk.)
Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Bedakeyi .Przewodnika* pod 

adresem: Lwów, al, Wałowa Nr. 31. 1. piętro (nad mazaninom).

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Na setnik Państwa lamianowił posta­
nowieniem i  dnia 21 kwietaia 1920 r. do­
tychczasowego profesora nadzwyczajnego ioi. 
Leona Earas ń, kiego, profesorem zwyciaj- 
nyos mbobaniki technicznej w Politechnice 
warszawskiej.

Naczelnik P.ństwa lamianawał posta­
nowieniem z dnia 15 kwietnia 1G20 r. pro­
fesora zwyczajnego filologii słowiańskiej w 
Uniworiytecie Jana Kaiimicrza we Lwowie 
dr. Kazimierza Nitscha, profeiorem zwyczaj- 
nym językoznawstwa słowiańskiego w Uni­
wersytecie Jagiellońskim w Kunowie z wa­
żnością od 1 kwietnia 1920 r.

Ministerstwo skarbu zamianowało radcę 
skarbu z tytnłbm i charakterem starszego 
radcy skarbn Marka Kluga, starszym radcą 
skarbu w VI. klasie rang' w władzach f kar 
bowycb w Małopolska.

Minister zdrowia publicznego zamiano­
wał inspektorem sanitarnym w VI. klaaie 
rangi dr. Józefa Baikę, a dr. Tideusta Wę- 
clewsk.eg r, lekarza salinarnego w Stebniku 
star. lekarzem powiatowym w VIII. klasie 
r »«gi. ________

Minister wymań religijnych i oświece­
nia publicznego rozporządzeiiem z dnia 21 
kwietnia 1920 nr. 6688/S II nadał klasom 
I —'V prywatnego gimnazjum realnego w

Oświęcimiu na rek szkolny 1919/20 prawo 
publiczności z tern ograniczeniem, ie  prawo 
ta może być stosowane tylko do uczniów i 
uczenie zakładu uczęszczających na naukę 
codzienną.

Prezes dyrekcji skarbu zamianował 
sk*rbu Ludwika Franciszka 2 im Korpaute- 
go z Mielca, oficjałem kancelaryjnym w X. 
kDsie rangi w adminiatracyi skarbowej w 
Małcpolsce. __________

Prezydent małopolskiej dyrekeyi poczt 
i telegrsfów we Lwowie zamiano wsi ekspe- 
dyentkę pocztową Julię Klecon w Stry.L .ń- 
ctsh, asystentką pootową w XI. klasie ran­
gi w grapie £ .

Prezydent małopolskiej dyrekcji poczt 
i teł* grafów z mianowcf oficyantkn poczto­
wą Genowefę Dorosz w Potoku złotym, asy­
stentką pocztową w XI/2 randze grapie D.

Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
w Krakowie zamianował olieyanta pocztowe­
go Rajmunda Pł dkowskiego asystentem po­
cztowym w Frysztacie.

Prezydent dyrekeyi poczt i telegrafów 
w Krakowie prienisół asystenta pocztowego 
Zygmunta Lublinera ze Szczakowy do Kra­
kowa. __________

Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
w Krakowie przeniósł praktykantkę poczto­
wą Maryę Fiestrakówuę z Krakowa do Wa­
dowic.

Rozporządzenie
M inistra .Kolei Żelannych w spraw ie prze­
d łużenia te rm in u  ważności postanow ie­
n ia  o ograniczenia odpow iedzialności ko- 

ii w bezpośredniej kom nnikacyi towa 
rowej m iędzy staeyam i kolei polskich 
z jednej strony  a czesko - słow ackich i 

anstryaek ich  z drogiej strony .
Na mocy dekretu z dnia 7 lutego 1919 

r. (Dz. Pr. Nr 14, poz, 152), konstytucyjnie 
zatwierdzonego w dniu 7 k w ita ia  1919 r, 
(Monitor Polski nr. 82 z dnia 10 kwietnia 
1919 r.) i w poroznmienia z Miniati :n. Skar­
bu oraz Przemysłu i Handlu, zarządzam, co 
następuje:

Tprmin ważności postanowienia o ogra­
niczeniu odpowiedzialności kolei, oznaczony 
w ustępie 11—10 rozporządzeń z dnia 15 
października 1919 r. o bezpośredniej komu- 
nikaeyi towarowej między staeyami k i lei 
polskich z jednej strony a czesko-słowackich 
i an^trysekich z drugiej strony (Dz. Ustaw 
z 1919, nr. 83, poz, 455 i 456 i Dr Ustaw 
z 1920 Nr, 7, poz. 52) zost«je przedłużony 
nadal do końca lipca 1920 r.

Minister Kolei Żelaznych:
( —) K , B  .rui. 

Warszawa, dnia 20 kwietnia 1920 r.

Rozporządzenie
M inistra Spraw W ewnętrznych, wydane 
w porozum ieniu  z M inistrem  Praey i 
Opiek' Społecznej w spraw ie wyd>wania 
paspurU u zagranicznych i  przepustek 
osobom, udającym  się za g ran icę  celem  

pracy zarobkowej.
Na podstawie art. 2 Dekretu o organi- 

zacyi państwowy, h unęlów  poś'ednictwa 
pracy i opieki nad wychodźcami (D> Pr. 
Nr 11 z daia 4 lutego 1919 r , poz, 127), 
rozporządzenia Bady Ministrów w przedmio­

cie zmiany trybu wydawania pasportów za­
granicznych (Monitor Polski z dnia 18 kwie­
tnia 1919 r. Nr. 89 a) i rozporządzenia 
Minis ra Saraw Wewnętrznych o uregulowa- 
niu rnchu granicznego Monitor Polski z dn. 
11 czerwca 1919 r,, Nr. 128) zarządza się, 
co następuje:

Art. 1. Wychodźcy, udająey się za gra­
nicę r  celn pracy zarobkowej, winni uzy­
skać normalny pasaort zagraniczny na zasa­
dzie obowiązujących przepisów pasportowych.

Art. 2. Wychodźcy mogą otrzymywać 
pasporty za pośrednictwem M nisterstwa 
Pracy i Oeieki Społecznej, względnie orga­
nów jego (Państwowych Urzędów pośredni­
ctwa pracy i opieki nad wychodźcami) i 
w tym wypadkn zwolnieni są od wsinlkich 
opłat z wyjątkiem opłaty 5 nurkowej, wpła­
conej do M. P. i O. S,

Art 3. Przepustek granicznych nie 
wydaje się.

Art. 4 Przepis art. uoprzedu.ego nie 
stosuj e stę do orób które faVtyeinie zamie­
szkując w ciągu 6 miesię y w 10-kilometro- 
wym pasie granicznym, udowodnią, ie  stale 
lub czssjwo zotrućaione są w miejscowo­
ściach, połoiorych w pasie do 10 kilome­
trów po drugiej stronie granicy.

Osoby te mogą otrzymać przenustkę 
graniczną z terminem ważności do 30 dni 
na wielokiotne (liczbowo ściśle określone) 
prz^kraczenie granicy, jednakie z tern za­
strzeżeniem, ie  każdorazowy pobyt za gra­
nicą pod rygorem pozbawienia prawa otrzy­
mania przepustki, nie może być dłuższym 
ponad 6 dni.

Alt. 5. W związku z lin^ jsiem  rozpo­
rządzeniem t rae' nvc obow iązują przepis 
p. III rozoorsądtnoia Minietra Spraw We- 
wnętnuych z d 7.YT.19 r.

Minister Spraw Wewnętrznych:
w z.

( —) Dunikowski.
Minister Pracy i Otieki Społennaj:

(—) E. Pepłowski.
Warszawa, dnia 27, kwietnia 1920 r.

MIECZYSŁAW SMOLARSKI. 5)

W A R N E Ń C ZY K .
S P Y T E K  Z  M E L S Z T Y N A .

(Ciąg dalszy).
Ale tn zabrał głos Jan Czapek, który 

dotąd chciwie łowił zdanie:
— Odwiedziłem pana sędziego pom iń 

skiego, wiedząc jako z rozumu słynie i żo 
w Polsce bndować chce kościół narodowy. 
Nieraz bywaliśmy już Czesi u Jagiełły i sła­
liśmy prośby, by nas pized zniemczałym 
Zygmuntem bronił. Zygmunt stary jeat, a kto 
Przyjdzie po nim. Albo Barbara Cyle‘ska 
która rozwiązłością swoją Boga obrtżs, albo 
zięć - Albrecht z Rakaz, bez kropli kirwi 
słowiańskiej w żyłach. Moi«m wspomódz 
teraz was, wy zasię po śmierci cesarzowej 
przyjdźcie ku nam, by nwolnić Czechy od 
Albreehta.

— Prócz z Władysławem.
— Niech żyją Piastowie mazowieccy,
— Eazimierzowa krew, od wieków w 

Polsce panująca.
— Są jeuzcze Piastowie n« Slązku..
— Ale zniemczeni ju il  Takich nam 

nip p tria.
Umysły zaogniały się. Wina wiele 

wypito,
— Zwołamy rycerstwu krakowskie — 

wyrzekł Sjytek, — Nie wejdą na nasz zjazd
praelati et barones, książęta dnehowni i do­

stojnicy z Rady królewskiej. Czyja siła wię­
ksza, obtczim.

— Rada bez nic pirtanowić nie może.
Jeden mi ezał pan Świętopełk z Z swądy.
— Aby x&ś — dod«ł sędiia poznański 

— gościa znakomitego uczcić, a przym erie 
zawarte dzisiaj w sercach ożywić i utrwalić, 
pó diciei wasze miłośeie, gdzie w izbin na 
dole będą nas oświecać Przemko i Jaszko, 
księża husyccy,

A e rycerze przygód nie bsrdro cieka­
wi byli zasad nowej wiary. Nęńły ich bar- 
diiej kości i gałki, któremi już kawaler 
Foscari nięcerpliwie w mieszka potraąsił. 
Ociągając się nieco, ruszyli jednak w dół 
po s bodach. Cudowne tu czekało ich wyba­
wienie. O o zamiast baj turów mn:ssych uj­
rzeli 'Zdszę wędrownych niemieckich sowi 
zdrzałów, których czatnik wpuścił na dzie­
dziniec. Powitały ich wesołe twarze dzie­
wcząt i niskie ukłony kugltrzy, Dowiedt eli 
się oni o uczcie na zamku i ściągnęli na 
gród z Bochni, gdzie minoj<idem przebywali.

Rzucili cię ku nim kawalerowie, a za 
nimi pospieszjła i Lutka, która zaspawszy 
m y  stola, dopiero po wyjścia wszystkich 
biesiadników oczy swoje przetarła.

Uciecha byłaby trwała w zamku długo 
w noc, gdyby wprzódy Spytek nie wrócił, 
by wyprawić Jana Czipka, odjeżdżającego 
w swoje kraje, oraz młod igo Korniera, który 
zaopatrzony suto w poezet i pieniądze, rusz I 
wraz za tamtym, bronić ojca, kn Slązkowi.

II,
Pau Swiatope/k z Zawady wybrał się 

nazajutrz wczas rano do Krakowa Jechał 
skoro świt, ale go nie podaiwisł, g d y i oczy 
miał senne i niemile pocincie niewywczasn. 
Kury piały już, gdy on w aamkniętei izbie 
grał jeszcze w kości z kawalerem Foscari.

Trzos miał lekki, gdvż pnegrał wiele 
w gotoffiźaie, a jeszcze chytremu Włochowi 
oblig zostawił. Skoro teraz sp strzegł, iż 
z oc»u zniknął mu jnż warowny gród Mel- 
sztyna, rzekł tak do Walka, ubogiego kre­
wniaka, którego stale do isufanyeh posług 
używał:

— Rusi aj do Poznania, alibo dalej je­
szcze, gdzie najdziesz w podróży miłościwego 
biskupa z Oleśnicy, Powiedz mu, ca działo 
się na Spytkowym dworze, ani też zapomnij 
o owvch księżach busyckich i pogróżkach 
na birkupa. Wspomnij, iże szlachta ma ze­
brać się na zjazd w Opatowie i fe# radlić, 
jako wrdziedziczyć Królewica. ' u , donosi 
o tern Świętopełk, eześnik krakoiśwń Masz 
oto trzosik, który lubo lekki, na niewymyśl­
ne potrzeby twe wystarczy. Resztę zdasz mi 
w porachunku

Tu p in  Świętopełk, tknięta oszczędno­
ścią, wyjął z sakiewki i achował ni ułasną 
potrzeba dwa denary, poczem na odjezdnem 
d o n u cf jeszcze:

— 0 owej zaś szwabce knglaree — 
rozumiesz — nic nie gadaj I

Jakkolwiek jednak Wałek jechał śpie- 
sznie, ktoś inny znacznie gc był wyprzedził, 
Był to ryceri tiędziwy już, wieniem, czy też I 
żałością pochylony, a podążający pocztem J

w koni kilkanaście, Jechał on razem z tą 
wieścią, która z szumem pól i lehnieniem 
łanów posuwała s ę iuż w świat szeroki. Ró­
wno z rumakiem śpieszącego postępowała 
ona i zaraz jako rozniecony promień prze zn- 
c ła się na wsie i miasta okoliema, Budziła 
wszęoy ruch i gwar, a kędy szła, odzywały 
się za nią dzwony kościelne.

Rycerz ów zwał się Słabosz Wienia- 
wita, a bywalcy w stolicy mali do jako ulu­
bionego dworzanina królewskiego. Odziany 
był w czarną zbroję, a koń jego kirem był 
przykryty.

Zali prawdą jest to, co przyszło tak 
nagle, że nikt się niemal nie saodziewsł? 
Odszedł władca, który od sół wieku dwa 
królestwa spojone z sobą dzierżył. W kra­
kowskiej stolicy została wdowa i nieletnie 
sieroty.

Umarł król, umarł stary Jagiełło.
I może właśnie wrażenia tej wieści 

stało się przyczyną, że czarny rycerz mimo 
pośpiechu w ów wieezór dopiero przybył do 
Pozuania, gdy Spytek sprosił już gosei do 
Melsztyna. Choć nie chciał tracić czasu, lecz 
po drodze zatrzymali go u siebie panowie 
i wielmoi*. Każdy cheiał dowiedzieć się 
o ostatnich chwilach króla, każdy wiedzieć 
byłby rad, eo ów o losacb królostwa posta­
nowił? Ląc* rycerz podążał, jak mu pozwa­
lał wl k i dnia 6 czerwca onego pamiętnego 
1434 roku sunął jni przed Zamki.m po­
znańskim.

(Uiąg dalszy nastąpi),



Z  f ro n tó w .
KtMNalkafy 

Warsztwakleit sztaba lewralssgt
Z dnia 12 maja b. r,

Nowa wysiłki n eprzyj&eiela amierzaią- 
ce do wypa-cia nas i  lewego brzegu Dnie­
pru na przedmieściu Kijowa, icstrry w,krwa- 
wyeh i nader zaciętych walkach jratz  na- 
sae oddziały zwycięsko od/aits.

Walki te olfitowiły w liczne przykła­
dy wielkiego męstwa i pcświęcenia ze stro­
i ł  naszych iołnierzy. Szcsegoln y podzw 
wzbudza fcohatarskaśmierć prdporucznika Ro­
b i c z k ie w ie z a ,  który p dkłać*j\c własno­
ręcznie minę pod azyny kolejowe, znalazł 
s:ę międiy dwoma nieprzyjaeielskiemi pan­
cerkami. Widząc, ie grozi mu dostanie,' się 
do niewoli, po zapaleaiu miny dobrowolnie 
stanął na miejscu wybichu składając w ten 
sposób Bwoje tycie w ofierze. W ciągu ozta- 
tnich walk zgiaęli śmiercią walecznych podn. 
Sicjier, Ślusarski, Koczaj, Izmai iwski, G iń  
ski i Ryc.

Na odcinku Rteezycy intenzywny ogieii 
działowy.

Nad Dźwiną i na odcinka Lepli obn- 
Etronni działalność wywiadowcza i walki 
artyleryi:

Z dnia 13 maja b. r,
W rejonie Kijowa nieprzyjaciel prowa­

dził w dalszym ciągu uporczywe ataki, sta­
rając się za wszelką eenę odzyskać zajęte 
{ zez nas miejs owości ns wschodnim brze­
gu Dniepru. Wszystkie jednak nsiłowania w 
tym kierunku zostały zwycięsko udaremnio­
ne. OddzUły naize, nawet w najcięższych 
bffąc warankach, nie usiąy-ły ani piędzi zie­
mi. Kompania 60 p. p, poa dowództwem sier- 
Zant* Bztsoowego Landswojczaka, wal ząc 
w rejonie Darmcy, pomimo odcięeia od pul- 
ku i okrąieaia ze,wszystkich stron przez nie­
przyjaciela, zduł&ła się utrzymać at do na­
dejścia posiłków.

AtaLi nieprzyjaciela, skierowane na 
przyczółek mostowy Rzeczycy zostały odpar­
te. Dodamowe meldunki o ostatni h walkach 
■ad Berezyną i Dnieprem dają obraz zupeł­
nej kl;ski nieprzjrja i-la.

Dotkliwe straty ponieśli bolszewicy, 
zwłaszcza pod. Hlcbowem, gdzie zdołaliśmy 
im odciąć odwrót. Zniesione zostały doszczę 
tnie pułki drogiej brygady 10-tej dywizji, 
Dowódca brygady i komisarz polegli, a oko­
ło 100 bolszewików utonęło w Dnieprze, 
Klęska pud.Hiebowem spowodowała tik i jo- 
płocn, i* lw dywizja sowiecka nie przedsta­
wia jut taunej wartości bojowej. Reaztki dj- 
wizyi, którym udało się przedostać na lewy 
brzeg Dniepru, pod wpływem naszego wy­
pada, porzuciły Iront, uciekając w najwięk­
szym i- jpłochu, Oddział majora Jaworskiego, 
operujący wzdłuż Dniepru na półnoe od Pry- 
peci, prowadząc nieu-tstne i bardzo zręczne 
boje, zatopił 4 s atki pancerne bolszewików. 
Zdobyto przytem mnóstwo materyału, kilka­
naście karabinów maszynowych, oraz 115 
jeńców. N» naszych tyłach zjawiają się reszt­
ki oddziałów nieprzjjat.elr.kuh, tak, te licz­
ba jrńc&w z operacyj n» Rzeczycę przekro­
czyła ja t 2.000,

Na Podola rozbiły nasze oddziały pier­
wszą brygadę ukraiósko-sowiecką w sile 
2 000 ludzi.
“lorwszy zastępca szefa sztabu generalneg*: 

Kuliński, pułkownik.

Wymiana depesz.

Wymiana depesz między królem aug el- 
skim, hiszpańskim i belgijskim a Naczel- 
n k im  Państwa z powoaa święta Trzici go 
Maja.

Jogo  Ekscelencja G en i..i Piłsudski, 
N»cze)nk P*ńst*a Polskiego w Warszawie,

Londyn, W dniu ob:hodn rocznicy 
jednego z wielkich wydarzeń w dziejach 
Pański*j Ojczyzny, pragnę przesf ć Wasiej 
Ekscelencji a za ,ego pośrednictwem i bo­
haterek emu mrodowi, który Pan reprezen­
tuje najszczersze powinszowania moje i mego 
narodu tudziei najszczersi* ż/«zenia dla 
przyszłości Narodu Polskiego.

Podpisany Jerzy rex.

Do Jego królewskiej Mcści Jerzego 1. 
Londyn.

Żytomierz, wielka główna kwatera,
6 maja 1920.

Wzruszony życzeniami, które Jego kró­
lewska mość zechciał wystosować do mnie 
w imienia włzsnem oraz w imieniu szla­
chetnego narodu brytyjskiego z okazji na­
szego święta narodowego, spieszę podzięko­
wać Waszej królewskiej mości a w szcze­
gólności za wyrażenie tych życzeń w nad­
zwyczajny sposób. Wasza królewska mość mo- 
iejbyć pewny, ie jego słowa znajdą iywy od- 
dźmęk w całym narodzie po skim, co przy­
czyni się jeszcze bardziej do zaciśnienia wę­
złów przyjażti między Polską a Wielką 
Brytarią. Serdeczność naszego stosunku zo­
stała uwydatniona przez pnyoomnienie pa­
miętnej rocznicy Trieeiego Maja, która w 
historyi cbu narodów pozostanie grdnem 
uwagi świadectwem pokrewieństwa poglądów 
politycznych i jedtakiego poszanowania swo­
bód konstytucyjnych.

Jóeef Piłsudski.

Naczelnik Państwa Polskiego Warszawa,
Madryt — pałac. Z okazyi święta na­

rodowego Trzeai°go Maja spieszę złożyć za­
równo Panu jak i szlachetnemu i dzielnen t  
Narodowi polskiemu wraz z iyczeniami po­
myślności zapewnienia moich uczuć pr.y- 
jażni.

lAlfonso rex,
J. j Jego Królewskiej Mości Alfonsa 

XIII. Madryt.
Żytomierz, Wielka główna kwatera

7 maja 1920.
Spieszę wyrazić Waszej królewskiej 

mości najszczersze podziękowanie zarówno 
moje jak i całego Narodu Polskiego za ty ­
czenia, która Wasza królewska mość zechciał 
wystosować do nas w daiu mszego święta 
narodowego jak również za uczucia przyjaźni, 
które są nam drogie,

Jqeef Piłsudski.
Jego Ekscelencja Naczelnik Państwa 

Polskiego w Warszawie.
Brnksela. Przebyłam Waszej Elscelen- 

cy< szczere życzenia, które wraz z narodem 
b, Igijskim żywię dla pomyślności, jego oraz

jego kraju w dniu, w którym Polska obcho­
dzi swoje święto narodowe,

Żytomierz. Wielka główna kwatera 
7 maja 1920.

Spieszę wyrazić Waszej królewskiej 
mości moje serdeczue podziękowanie za ty ­
czenia, które Jego królewska mość zechciał 
do mnie wyitosować z ok»zyi naszego świę­
ta narodowego w imienin wtasnem oraz w 
mien:u narodu belgijskiego.

Józef Piłsudski,

2

Ti okazyi święta Trzeciefo Maja poseł 
amerykański nadesłał do Ministerstwa spraw 
zagranicznych pismo, w któiem w imien u 
prezydenta Stanów Zjednoczonych prosi o 
zakcmanikowanie Naezeln Sowi Państwa ser­
decznych powinBzowań i najlepizych życzeń 
dla Narodn Polskiego.

Z  Gdańska.
Dotychczas jeszcze utrzymuje się w 

w Gdańsku policja czysto praska. Interesu- 
jąeem jest, te  nawet Daneiger Ztg. domaga 
się nsunięcia jej i zastąpienia policją czysto 
gdańską

Onegdaj przedpołudniem napadł tłum 
niemiecki ua grupy studeatek i studentów 
warszawskich i pobił je. Policy a niemiecka 
zachowywała się zupełnie biernie, a nawet przy­
łączyła się do napaści. Wczoraj napadli Niem­
cy na wycieczkę włościańską polska, iłoioną 
z kilkudziesięciu osób. Napadniętych bito ki­
jami po głowach, W napaści brały udz<ał 
wszjBtk e koła niemieckie. Delegat polski 
Biesiadecki interweniował bardzo energicznie 
w tej sprawie u sir Towera i zaiąd-.ł nka- 
rania winny h, a zwłaszcza policjantów.

Pamiętajmy o Mazurach!

Komitet warmiński wydał następującą 
odezwę: Lud polski na W&rmii poświadczył 
swoją polskość w wiekowych próbach a dziś 
ma wyzwolić się i oddać Polsce be*posi-edni 
dostęp do morza. Ma on rozstrzygnąć, czy 
nftd ujściem Wisły będzie panowała Polsku, 
czy t l i  najguiaiejszy jej wróg. W daszy swej 
rozstrzygnął lud wzruiński. Niestety społe­
czeństwo polskie darzy j<go walkę wyzwo­
leńca* dziwną obojętnością, nie uświadamia 
jąc sobie, ie opieszałość w ehw li p załomo­
wej nie aa się potem odbić pracą całych 
wieuów, Wygudtn beztroska liczy w Wię 
kszych zadaniach n .  Rząd, lecz dla beimiaru 
tych zadań nie posiada Rtąd ani środków 
ani Indii, Tylko zbiorowa eaergia pozwoli 
nam zmierzyć się z przeciwnikiem silsym a 
brutalnym i nnieestwić gwałty i przeknpatwa, 

Niechaj będzie wzorem ofiarność spo­
łeczeństwa dońskiego na plebiscyt w Sziezwi 
gu. Gała Dama bez wyjątku spieszyła z po­
darkami materya>nymi i duchowymi wyzwa­
lającej się ziemi z porno tą, Wszechstronna 
działalność filantropijna i oświatowa objęła 
kaidy dom, katdą jednostkę w Silezwigu, 
Dzięki jej plebiscyt w północnej strefie został 
uwieńczony najświetniejszem zwycięstwem. 
Pełna poświęcenia pracz w daiałaniu plebi-

seytowem musi być poparta ofiarnością 
wszystkich. Interes narodowy wymaga, 
tade i odcinek plebiscytowy, od stoku Tatr 
do saturaluej twierdzy jezior mazurskich nie 
był upośledzony. Obok Slązka Cieszyńskiego 
i Górnego winiea każdy Polak pamiętać o 
o ziemiach bałtyckich najbardiiej zagrożo­
nych. Wielki cel wymaga wielkich środków. 
Ofiary pizyimujs komitet warmiński w War­
szawie ul. Czapskich l. 25.

Z Olsztyna donoizą:
Sytmcya na terenie plebiscytowym ma­

zursko-warmińskim nrztdstawia się w obec­
nej chwili jak błędne koło Komisja tutejsi* 
nie przeprowadza iadnych reform w kierat* 
kn równouprawnienia, klóre nam zagwaran­
tował traktat wersalski, wobec czego ludność 
polska w obawie przed pogromami ze strony 
Niemiec musiała się wstrzymać od wszelakiej 
pracy przygotowawczej plebiscytowej, stawia­
jąc za warunek zaprowadzenie natychmiasto­
wego równouprawnienia, Dwa punkty naj- 
wii aiejsie, których spełnienia żąda ludność 
od komisji tutejszej są następujące: Utwo­
rzenie 8icherhe’tswehry niemiecko-polskiej i 
powołanie kontrolerów polskich przy landra- 
tach Obecnie słychać z wiarygodnego źródła, 
ie tutejsza komisja uzależniła powołanie 
kontrolorów przy landratach od wsiąiienia 
przedstawicieli ludności polskiej do komisyi 
kontrolującej. Wobec takiego stanu rzeczy 
kierownik konsulatu generalnego w Olszty­
nie ks. Korybnt-Woroniecki złożył na ręce 
prezesa komisji międzysojuszniczej deklarację 
w której dobituie wyraził, ie ludność polana 
postanowiła wstrzymać się od wszelkiej dzia­
łalności politycznej z powoda terrorów wywie­
ranych na nią przez ludność niemiecką.

Zygzaki plebiscytowe.

Generalny strajk górników skończył 
się wczoraj rano na wezwanie narodowych
i socyalistycznych organizacyj robotniczych, 
które wydały odezwę, wzywającą robotników 
do zaprzestania Btrajku.

Niemcy, którzy strajk przedtem baga­
telizowali, urzyznal i czoraj, żs udał się 
-up łn e. Pisma podają urzędowe, te straj­
kowało tylko 75 prc. górniEow, bez r  rze- 
cz^w isttśj cyfra wynosiła 85 pro W naj- 
bl ższy:h doiseh uda aię do Opola io  Komi­
s ji rząuiąc j ponownie deputacya polskie!1 
orgtnizaeyj robotniczych, by jej przedłożyć 
ultimatum, uchwalone na masonych wiecach 
29 kwietnia. Jeśliby konray* te żądaaia 
zignorowała, wyDncnnie generaluy strajk 
r.Dotnitów przemysłowych, a prawdopodo­
bnie takie r laych. Równocześnie ludn ść 
polska G. Slozka zamierza wytłać do Paryża 
d^pi''ac;ę do NajtryżBiej Rady i przedstawić 
je) stronuieie poctęjiowanie ^omisyi w Opolu, 
W kataym razie kon jya ta liczyć się musi 
z tem, ts> ludność polska G. Slązka nie po­
zwoli na dalsze traktowanie 8'ę jako naród 
drugfeji k'v.y.

Komisja koalicyjna próbowała odwieść 
Polaków od strajku generalnego, a nie kon­
kretnego przyrzec nie chciała, oświadczając,
i i  w sporach narodowościowych G. Slązka 
zachować musi neutralność. Słusznie też na 
to jej odpowiedziano, ie tolerowanie przez

K i.  Józef Pnnnś, Dzlaknn H. P. 56)

PAMIĘTNIK KAPELANA
legionistów polskich z czasów 

wielkiej wojny.

(Oiąg dalszy).
— Lepiejby ksiądz uczynił, gdyby pi­

sał swoje kazani*, bo pewnie n te*czas nie 
ctyniłoy wyraźnych a>uzyj, wrogich dla 
państw centralnych.

— Ależ panie — mówię mu — jakie
aluzje? Osłe kazr,nie, które pan ma, jest
o Polsce, LJ wie i o z. acieniu chrześcijań- 
atwa, ani z>ś sł wa w niem o Niemcach.

— Ksiądz nam głowy nie aawróci,
p ri'rw tł interlokutor. Oam ekicelencya .Be- 
seler, który jesicid wczoraj miał raport o 
kazaniu, powiedział: ,der boje Mensch dass 
soli ich sein*.

— Skądże taki wniosek? — Pnociei 
Beselcr, jak sam słyazałtm, zapewniał nas 
o swej iyczliwcśei i prosił o pełne aaufanie, 
więc się dziwię, skąd n u  przy siła ta myśl, 
Chyba, te wbrew temu, co mówi, ma inne 
lamia y,

Tutaj ów pan zaczął mi grozi-1 areszto­
waniem i prawić rozmaite Tauwui mądrości 
tjciowej. Poniewzi był ur.-^nilftm , odpo­
wiedziałem ma krótko:

— Mój panie, jestem kapelanem woj

skowym i mim być tak traktowany jak kai­
dy inny cfi or. Jeżeli ecś zawiniłem, to pro­
szę zrobić doniesienie do iandarmeryi poto­
wej i do sądu polowego Legionów, a ci zro- 
b.ą ze mną porządek. Z panem nie mam nic 
więcej do mówienia.

Pan agent łaskawie się zabrał a przy­
puszczam. te przeciei sąd Legionowy chyba 
mnie tylko pochwali, chućbj ni‘ZDjt głośno.

22 l u t e g o .  Dziś odbyło się na po­
lach grochowskich poświęcenie k iz jia  pa­
miątkowego na pobojowisku. Po poświęcenia 
krzyża mwłem przemowę do tłumnie zebra­
nej publiczności, zachęcając do skupiania 
sił własnych, bo tak jak Chrystua mocą 
właaną wstał z grobu, również Polaka, tylau 
mocą zmartwychwstać może i my sami wła- 
Baemi rękami musimy zerwać pęta niewoli.

1 m a r c a .  Długie i zawiłe śledztwo 
w sprawie nabożeństwa «> unii Litwy z Pol­
ską i treści irasinia, tudzież w sprawie nabo­
żeństwa na pobojowisku grochowskiem, mi­
mo wniosku zupełnego uwolnienia mnie — 
jaki przyszedł od pułk, Szeptyckiego, zakoń­
czyło się tem, że Beselcr skazał mnie na 
trzydniowy areszt, który właśnie dziś pod 
kontrolą niemiecką zaczynam odsiadywać w 
swoim pokoju. Pruski areszt mi zresztą me 
nowina Przesiedziałem już jedną trzydniów- 
kę w Gerbsiaed na początku wojny. W bra­
ku innego zajęcia stadyuję stare gazuty i 
i przy tej sposobności przeczytałem dokła­
dnie mowę Trąmpezyńskiego, jaką miał w 
parlamencie niemieckim w odpowiedzi na 
antypolską mowę ministra Loebla. Ku wiel­
kiej awojej radości znalazłem tu, że Trąmp-

czyński wykorzystał takie i te daty w spra­
wie położenia poismeh robotników w Niem­
czech, które mu przedstawiłem podczas me­
go ostatniego pobytu w Poznania,

1 k w i e t n i a .  Po siczęśliwem przeby­
ciu beselerowskiej traydmówsi zabrałem się 
do spowiedzi wielkanocnej; gdy nasze od­
działy legionowe rozrzucone po całeaa Kró­
lestwie przeważnie obubodtić się muszą bez 
kapelanów, więc też sam isemieinym dy­
szlem w prieeiągu czterech tygodni przeje­
chałem więkazą część Królestwa.

5 k w i e t n i a  urządziłem nauki reko­
lekcyjne i spowiedź w Kutnie dla oddziałów 
werbunkowych. W Kutnie istnieje polska 
fabryka żelaza, która obecnie wyrabia nabo­
je armatnie naturalnie dla Niemców.

8 k w i e t n i a  urządziłem spowiedź i 
Komunię św. dla oddziałów stojący b w Pło­
cku. Tutaj miałem, dość dużo do roboty po­
nieważ oprócz werbunkowców, aooją tutaj na­
sze tabory, podobnie jak i we Włoeławkn. 
gdzie panuje wśród taborytó w czerwonka i 
tyfus plamisty.

W Włocławku sitrrymatem się cały 
tydzień od 14 do 20 kwietnia. Tutaj także 
bon odziałem się o wybucha rewolucji w 
Boisyi, następnie udałem się na spowieiź 
Wielki nocną do Ł idai, gdzie istnieje nasz 
olbrzymi szpital koni, niestety dość niedba­
le prowadzony przez pornczniha 2 p, u. Pry- 
iińskiego, Po ukończenia spowiedzi Wielka­
nocnej w Łodzi i okolicy wróciłem na Wiel­
ki tydzień do Warszawy.

W czacie mej nieobecności zmieniło cię 
tutaj wiele rzeczy. Praei cały marzec trwały

tt-g i o tworzenie Wojska Bełskiego i tekst 
przysięgi, jaką to wojsko ma skłtdać. Wła­
dze u emie.kie zaproponowały tskst przysię­
gi, ;anieiający poBłuszeńatwo i wierność dla 
Polskiej Ojczyzny, tudziei dla ceiarzy Nie­
miec i Austryi. Polska Bada stanu jeszcze 
przed wybuchem rewolucji rossyjskiej wy­
dała do Legionów polskich orędzie oświad­
czając, że ,odtąż wł&dza państwowa polska 
stać będzie za polskim żołnierzem, na któ­
rym s,tocznie szczytny obowiązek obrony i 
utrwalenia granic naszej Ojczyzny*. Odezwa 
ta nyia ogłoszona w rozkazie dziennym i 
spławiła bardzo dobre wrażenie, bo żołnierz 
nare zcie nab.erze przekonania, ie  jest ktoś, 
kto dla dobra Ojczyzny sależycie sprawą po­
kieruje i weźmie na siebie odpowiedzialność 
jol tyczcą, Z kof iem marca na^esiwy wiado­
mości, ie i ewolucyjna Bossya również uzna­
ła niepodległość Polski, a więc praypaszcasł- 
nie i cala koalicja a tą myślą nareszcie się 
pogodzi, że Polska mnsi istnieć jako niepo­
dległa Państwo.

Uroczystości Wielkanocne wypadły w ko­
ściele ziłogowym wprost wspaniale. W Wiel­
ki Gzwaiteh odbyła się wipóina Komunia św. 
wszystkich oddziałów drobniejszych i szta­
bowych, bo trieci pułk miał spowiedź Wiel­
kanocną osobuo. W Wielki Piątek urządzi- 
f śnij wspaniały Boży grób, pray którym ho­
norową słtżbę pełnili Legioniści 3 p. p.

(Ciąg dalszy n^slą^i)
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ESARZY TRZECH PRZEMOC M IU D ZJEN O CZEN IA  POLSKI M E l  JEDEN POLAKOM
się ziścił, dziś od ims tylko 
zależy, aby ten cud trwał 

wieczyście.

p rzy św iecać  powinien: 
utrwalić gmach Państwo­

wości PGlskiej.

z r z u c i ws z y ,  musimy jeszcze 

i moc dawną Polsce przywrócić.

WINIEN PAMIĘTAĆ O TEM KAŻDY POLAK
i podpisać którąkolwiek z dwóch pożyczek wewnętrznych r. 1920,

gdyż tylko w  ten sposób

moc Polsce przywróci, cud zjednoczenia Polski uwieczni, gmach Państwowości
Polskiej utrwali.

nią obecnego stanu rzeczy nie dowodzi neu­
tralności i Łb bez rządów koalicji gorzej by 
Polakom być nie mogło.

Komisja rządząca w Opolu ogłasza, te 
ci rodzice, którzy pragną uczy7: dzieci języka 
polskiego i religii w języku polskim, mają 
wypełnić kwestyonaryuste wydawań^ w tym 
cel* przez zarządy gminne i przesłać do po­
wiatowych kortrolorów koalicyjnych Jest to 
nowe ustępstwo wobec Niemców, gej i  komi­
sja  wydał* iaż przedtem aascdnicse posta­
nowienie, ii  dzieci polskie nalały uciyć obo­
wiązkowo po polsku. Rozstrzyganie więc 
sprawy na podstawie kuestyonaryaszy jest 
dziełem u i e m sk ic h  władz szkolnych, które 
kcmisyi ten środek podsunęły, aby w ten 
sposób odwlec naukę języka polskiego, a 
z drug’ej strony mieć czas na odpowiednią 
agilacyę przeciw nauce.

Polskie koła obywatelskie zwracają 
w GHiioiekim Sztandarze Polskim uwagę na 
to, ił  naiki języka polskiego w szkołach 
dotąd nie udzielano, a irłeli udzielano, to 
rozmyślnie w taki sposób, aby zrazić do tego 
dzieci i rodziców. Nauczycieli do języka pol­
skiego wyznacztł kierownik i 'nspektor szkol­
ny, prawie zawsze sgent pruski, zdencorili- 
zowany dodatkiem zi skuteczne szerzenie 
niemczyzny. W ten sposób aynaczani nau- 
czyeUle sami nie znali języka pilskiego, a 
przyten stosowali taką metodę n ie ta n ia , 
łe  nieraz w jednym tygodniu z 80 dzieci, 
które z zapałem rozpoczęty n tu ^ ,  pozostało 
troje. Nic dziwnego, łe  po takich doświad­
czeniach rodzice polscy rezygnowali z óalszci 
nauki. Za pomocą tikich metod usiłowali 
Niemcy dowieść komisji, że nauka języka 
polskiego jeat zbyteemą,

Zkcmisyj sejmowych.

K o m i s y a  k o n s t y t u c y j n a  pod 
przewodnictwem posła Rataja w ulsz m 
ciągu odbyła trzecie czytanie rozdziału II 
o obowiązkach i praw uh obywateli. Rozpa­
trywano takie rozdziały o atancwisku ko- 
śeioła w Państwie, przycism kcści'łowi ka­
tolickiemu przyznano naczelne miejsce wśród 
innych wyznań,

K o m i s y a  p r a w n i c z a  pod przewo­
dnictwem posła Marka w ibscności Ministra 
sprawiedliwości, przedstawienia Ministerstwa 
przemysłu i handlu Adamkiewicza i laezel- 
nika urzędu walki z liehwą, przyjęła wedle 
sprawozdania podkomisyi projekt o zwalcza­
niu lichwy od paragraf* 1 do 21. Dalsza 
dyskusya odbędzie się w piątek o godz. 9 
rano.

K o m i s y a  s k a r b ó w o - b n d ł e t o w a  
pod przewodnictwem *oxła Głąbińslrbgo w 
obecności Ministrów Grabsk ego i Kędziora 
wysłuchrła referatu posła Gwikowskiego co 
do przyjęcia przez skarb Piństwa idziału 
w towarzystwie budowy elektrowni w miej­
scowości Jazowsko Szczawnica. W zasadzie 
postanowiono przyjąć udział do wysokości 
67% kapitału zakładowego i polecono opra- 
cowaaie szczegółów ustawy. Równiki rozpi 
trzono sprawę subwencji dla kolonij letnich 
dla dzieci i wyznaczono ną ten cel 11 mi- 
lioLów marek.

K o m i s y a  a p r o w i z t c y j n a  pod 
przewodnictwem posła Mierzej wskiego w 
obecności Ministra Seydy załatwiła sprawę 
rozdziału artykułów pierwszej potrzeby.

K o m i s y a  r o l n a  pod przewo­
dnictwem posła Witosa w ol icnośc; pre­
zesa głównego urzędu ziemskiego p. V il- 
końskiego i delegata urzędu MaNlekiego 
przeprowadził? dalszy ciąg d/Bkusyl nad re­
feratem dr. Kiernika o oryanizacyi urzędu 
ziemskiego, a w szczególności nad stosun­
kiem głównego urzędu do urzędów okrę­

gowych i powiatowych. Nadto uchwalo­
no zasadniczą zmianę projektu co do składu 
głównej komisji ziewskiej przez wprowa­
dzenie 6 delegatów sejmowych, a miano­
wicie 3 z małej własności 2 bezrolnych i 1 
z wielkiej własności,

K o m i s y a  h m d l o w o - p r z e m y s ł o -  
wa  pod przewodnictwem p Diamenda wy- 
shich.la referatu posła Stesiowicza o . izbach 
przemysłowo handlowych jednolitych dla ca­
łej Polski, z wyjątkiem zaborn praskiego, 
Itby te w połowie składać s ę  powinny z 
członków wybranych w połowie zaś miano­
wanych przez R ^d . Fundusze składane przez 
rzemieślników będą przydzielane do wy­
działu rzemieślniczego.

Zjazd literatów I dziennikarzy polskich.

We środę przed południem otwarto w 
Wirszawie Zjazd literatów i dziennikarzy, 
na uroczystem zebraniu wspólnem w sali 
obrad sali Rady miejskiej, przy licznym 
udziale śniata dziennikarskiego i literackie­
go z całej Rzeczypospolitej. Po formalnem 
otwrrciu Zjtzdu i odczytaniu przez p. Libi­
ckiego pisma MmiałL* Sejmu TrąmpczjA* 
ku go z powitaniem Zjazdu, witali go przed­

stawiciele Rządu i władz wiejskich. Wice­
minister sttuki i kultury Hei rich, Minister 
spraw wewnętrznych Wojrechowaki, Wło­
dzimierz Sokaiski w imieniu Prezydenta 
Ministrów, prezes Rady m;ejskiej p. Ignacy 
Baliński, wiceprezes miasta Artur Śliwiński, 
przedstawiciel Mizistprstwa pracy p. Sko­
czylas, przedstawiciel Związku artystów scen 
polskich p.uKotarb ński i Związku plastyków 
polskich p, Ostrowski, Odctylano następnie 
deneszę gratulacyjną diiennikarzy polskich 
z Detroit z Ameryki, oraz Głosu ziemiań­
skiego z Warszawy i innych.

Na zebraniu tern przyjęto entury-sty- 
cznie uchwałę wyrażenia uznania dla zwy­
cięskiej armii polskiej i hełdu oraz czci dla 
Wielkiego Wodza

W god’ nach popołudniowych odbyło 
się zebranie dziennikarzy w sali Towarzy­
stwa kredytowego miejskiego pod przewo­
dnictwem redaktora p. Laskownickiego ze 
Lwowa i zebranie literatów pod przewodni­
ctwem p. Jana Lorentowicza v gmacbn R a­
dy miejskiej.

Na zebraniu dziennikarzy omawiano 
szereg spraw, związanych z onranizacyą 
Zjaidu i jeg« programem. Nie wyczerpano 
jednak porządku obrad.

Na z»braaiu literatów rozwaiano pra­
wie wyłącznie sprawę Akademii literackiej, 
projektowanej przez Żeromskiego,

POLACY!
Pamiętajmy o plebiscytach!

DatKi przyjmuje Komitet Obrony 
Kresów Zachodnich, Lwów, plac Ma* 
ryacki I, 10.
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Lwów 11 maja 1920.

Knlendari.
S o b o t a ,  15 maja,
Rzym. kat.: Zofii i 3 eórek,

Gr. kat.: Aftanazya m.
Słowiański: Strzeżysfawa,
Wschód słońca o godzinie 4 minut 17 

zachód słońca o godzinie 7 minut 41,
Temperatura o godzinie 13 w południe

+  22 stopni, _________

— G eneralny D elegat Rządu dr. Ka­
zimierz Gałecki powrócił do Lwowa dniu 
wczorajszego z podróży urzędowej do powia­
tów:  mieleckiego, tarnobrzeskiego i kolbu- 
szowskiego.

— G enerał W ładysław W eytko, ge­
neralny inspektor wojsk technicznych, bawi 
we Lwowie.

— Na cześć Królowej Korony P o l­
skiej, w celu uproszenia Jej opieki dla wal­
czącej armii mszej, odbędzie się w Archika­
tedrze ormiańskiej Adoracya Przen, Sakra­
mentu w sobotę 15 maja o godzinie 9 wie­
czorem.

— Misy* am erykańska we Lwowie. 
We środę przybyła z Warszawy do naszego 
miasta misja amerykańska, Łożona z prze­
wodniczącego majora Fulera , który w za­
stępstwie Hcorera jest szefem amerykań­
skiego wydzfcłu ratunkowej fandacyi dla 
dzieci Europy (oddział dli. Polski), dalej z 
miss. E. Tepping, stojącej na tzele 10 par- 
tyj Szarytek-Amerykanek, pułkewnikowoj 
Barber i ze znanej pracowniczki na poi* 
ratownictwa dzieci miss Lettropb, celem 
zwiedzenia zakładów humanitarnych lwow­
skich.

Misya zwiedziła szereg zakładów, jak 
Miejski Zakład dla dzieci przy ul. Kaderkiej, 
gdzie pawilon dla niemowląt jest już u ję ­
ty. inne zaś dla starszych dzieci są na u- 
kończeniu, a który to Zakład i jego organi- 
zacya bardzo im się podobały ; dalej Zakład 
im Bilińsrich z oddziałem dla dzieci, Zikłid 
brata Alberta, wreszcie mne zakłady pry- 
witue.

Misyi towarzyszył w podróiy z War­
szawy do Lwowa i na miejscu im wszystkie 
Zakłady przedstawił, uproszony przez M<ni- 
nisterztwo opieki społecznej, p I b k sn c .fr  
Ostrowski.

Misya amerykańska udałt się ze Lwo 
wa do kresowTch miast wschodniej Mało­
polski. Od niej zależy cała akcya pomocy 
dzieciom polskim.

Miss Lettroph skierowuje wszelkie 
swoja wysiłki ku ratowani* dzieci i wogóle 
młodzieży na obszarach, dotkniętych wojną, 
witamy więc ją serdecznie w naszim kraj* 
i polecamy jej gorąco ezać zdolnemu sercu 
tak bardzo dotkniętą naszą dziatwę,

— K om ite t „Tygodniu Czerwonego 
Krzyża*1 uzyskał z przedstawienia teatralnego 
w dniu 10 b. m. po południu — kwotę Mn, 
1760 i poczuwa się do obowiązku złożenia 
serdecznego podziękowania dyrtkcyi Teatru 
za urządzenie powyższego przedstawienia, a 
wszystkim artystom, a to zarówno soli'tom 
jak i członkom chóru i baletu, członkom 
orkiestry teatralnej i technicznym pracowni­
kom naszej sceny za zupełnie bezinteresowny 
współudział.

— Lwowska dyrekeya kolei p a ń ­
stwowych ogłasza: Z dniem 13 maja b. r. 
podejmuje się na szlcku Lwów-Sambor u en 
pociągów osobowych nr. 2113 (odj. ze Lwo­
wa 13‘30) i z powrotem nr. 2114 (przyj, do 
Lwowa 10 55).

Na szlaku Jawor ówLwów pociąg mię 
szany nr. 3253 (przyj, do Lwowa 19 20) i 
nr. 3252 (odj ze Lwowa 9‘15), na szlaku 
Przemyśl Chyrów podejmuje się bieg pr>c;ą- 
gów osobowy h nr, 2011, 2014,2015 i 2016. 
Wroszc'e na szlaku Zagórz - Chyrów - Stryj 
bi"g pociągów osobowych nr. 1211 i 1216.

Irformneyj w sprawach przewozowych 
i taryfowych udziela Biuro informacyjne: 
sprzedaż biletów przynl, Mickiew.cza 1. 20,

— „Gwiazda** na rzecz Crerwonego 
Krzyża. W programie Tygodnia Polskiego 
Czerwonego Krzyża mieści się wieczór koty- 
Monowy, połączony z rautem, z współudzia­
łem artystów Teztru miejskiego pp. Bogda- 
nowiczówny, Burłackiej, Justiaua, Kuligów- 
skiego i Wiklńskiego oraz orkiestry Sok;ła 
IV., który odbędtie się w sobotę, 15 b. m, 
o godzinie 9 wieczorem, staraniem Stow. 
..Gwiazda" w salach przy ul. Franciszkańskiej 
1. 7, na rzecz chorego i rannego żołnierza.

— Pochód na Czsrtowską Skałę. 
W niedzielę 16 b. m. na pamiątkę rocznicy 
Konstytucji Trzeciego Maje urządza Stow. 
„Gwiazda11 pochód na Czartowską Skałę, 
gdzie na szczycie zaajduje się krzyż pamią­
tkowy „Trzeci Maja". Zarząd „Gwiazdy" 
otrzymał od właścicieli boru lesienickiego 
PP. Benedyktynek łać. sjecyaine pozwolenie 
na przejście przez >as do Skały Punkt zbor­
ny o godz. 4 po południu przy pomaikn Bar­
tosza Głowackiego w parLu Łyczakowskim, 
Należy wziąć ze sobą posiłek. PomOt wie­
czorem. Uczestnicy pochodu zechcą ustano­
wić kulturę leśną

— „Nasze zdroje", pismo poświęco­
ne złrojowiskom i uiCrojowiskom, ukaże się 
jutro, w sobetę. Pierws y numer zawierać 
będzie szereg teinych  icf.rmacyj co do po­
łączeń kolejowych, cen i miejsca w zdrojo­
wiskach.

— Zdrojow iska 1 uzdrow iska krajo­
we zwróciły się do nap z zażaleniem, że 
przydział aprowlzacyi dla tych miejscowości 
jest w roku obecnym mniejszy, jak w roku 
ubiegłym. Ta 'okoliczność spowodowi fa, że 
Polski Związek Zdrojowisk i Uzdrowisk zwró­
cił się do kompetentnych czynników, aby 
przydział artykułów spożywczych jak mąki, 
cukru i t d , został dla zdrojowisk i uzdro­
wisk podwyższony, wykazując w swoich me- 
moryatscki, jakie znaczeuie społeczne i eko­
nomiczne posiadają nasze zdrojowiska. Ży­
czliwe traktowanie memoryałów i uwzglę­
dnienie postulatów, wyrażonych w memo- 
ryałach, jest zapewnione i dlatego kuracyu- 
sze nasi mogą spokojnie wyjeżtmć do zdro­
jowisk i uzdrowisk, gdyż jeit rzeczą prawie 
pewną, że aprowizacja tędssie lepsza, jak 
w mieście.

— Prem ię w wysokości 10.000 m a­
rek wyznaczyła R tJa Nadzorcza „K-iążnicy 
Polskiej Towarzystwa Nauczycieli Szkół wyż- 
dzych* dlr nfiznrkomitsresro dzieła Dolskie­
go z dziedziny samoksittłcruia naukowego. 
O nadaniu tej nrtrn i rozstrzygnie Komitet 
f-chowy, do którero zostali zaprcszeni Lu­
dwik Bykowski, Wilhelm Brnchnalski, Ta- 
deraz Gidlewski, Eugeniusz Romer i Śuni- 
słrw Z krzewski ze Lwowa, a Stanisław Mi­
chalski i Paweł Sosnowski z Warszawy.

Premia zostanie wypłacona laureatowi 
w dniu otwarcia księgarni „Ksitżuicy Pol- 
ikiej T. N. S. W," w Warszawie dla zazna­
czenia celu i zadań tegc przedsięwzięcia naj­
większego polskiego zrzeszenia nauczyciel­
skiego.

— Ze Związku społeczno - narodo • 
wego. Posiedzenie społe zuo - narodowego 
klubu radnych miasta odbgds ie się w sobotę 
d 15 maja w kawiarni „Renalssanse" c godz, 
4 30 po południu.

Zebranie członków Związku społeczno- 
narodowego odbędzie się w sobotę, o godz. 6 
wieczorem w.pokoju klubowym „Bentissancu*.

-■ Pogrzeb ś. p . Rudolfa Źnbera 
cdbędne się w sobotę, 15 maja o godz. b 
z kaplicy Boi mów.

— W ieczór K opernikow ski urządzo­
ny staraniom Tow. Bratniej Pomocy słucb. 
pol.it. cdbedzie się w sobetę 15 maja o go­
dzinie 7 30 wieczorem w auli politechnicznej. 
Gtyg'y dochód przeznaczony na fundusz sty- 
pendyalay r Obrony Lwowa". Wieczór zapo­
wiada się świetnie. W°półnifzirł przyrzekli:



pp. Korolewicz-W&jdowa, Wacław Kochsń 
skj, Woliński Barwiński i t. d, Bilety wcze­
śniej do nabycia w sicładzie aut 6 . Seyfartha 
(ul, Akademicki).

— Uczniowie włamywaczami. Przy 
ul. Podwale 1. 7 dokonano w ostatnich cza- 
Bach ki'ka włamali, ostatnio do konBumów 
„DniBter", gdzie skradziono towaru na prze­
szło *0.000 Mk. Policya wpadła aa trop 
włamywaczy i wczoraj inspektor policyi 
Dwernicki aresztował całą szajkę. Są w niej: 
Aleksander Bomanków, liczący 16 lat, rei. 
gr.-kat., słucnacz I. roku Beminaryumj nau­
czycielskiego, zamieszkały przy ul. Podwale 
1. 7, Włodzimierz Bybak, liczący lat 15, rei, 
gr. kat uczeń 4 ki. gima. z> mieszkały przy 
ul, Podwale 1. 7, £  stachy Sen uta, l ezący 
lat 16, gr. kat. r«l., słuchacz I. reku Bemi- 
naryum nauczycielskiego zamieszkały w 
Bynku 1. 10

Aresztowani Bomanków i Bybak przy­
znali się już do kradzieży i wsbz&li nawet 
miejsce, gdzie ukryli część skradzionych rie- 
czy. W czasie, gdy policya weszła do wska­
zanego miejsca, by zabrać schowany łup, 
zastała tamie Eustachego Soniutę którego 
tei aresztowano. Część skradzionych rzeczy 
oddano jn i poszkodowanej instytucyi, Resztę 
rzeczy sprzedali sprawcy wł» mania na pl, 
Krakowskim różnym tamtejszym „kupcom",

Aresztowanych na razie zamknięto w 
aresita h policyjnych. Śledztwo policyjne 
trwa dalej, a dotyczy ono jeszeze innych 
kradzieiy, popełnionych przez tę samą Bzajkg 
młodocianych włamywaczy.

— Skradziono: Wilhelmowi Zimmer- 
mannowi, rolnikowi z ŁaBzek górnych pod 
Teatrem miejsk., z tylnej kieszeni spodni 
przez przeczcie jej, portfel Bkórz»ny bi.n- 
zowy w którym było 27,000 kor., 9000 Mk, 
i dokumenty.

Grzegorzowi Kohmerowi gospodarzowi 
w Zapytowie, skradli nieznani sprawcy w 
nocy z 11 na 12 b. m , parę koni wartości 
85000 kor., ci sami priypuszcialnie, sprawcy 
skradli Mozesowi Sitietammerowi w Siecie­
chowie, wózwartości 3000 kor. Siady pro­
wadzą do rogatki żółkiewskie*,

Ignacemu Mionowi zam. Gliniańska 7, 
artyście Teatru miejsk., skradł nieznany 
sprawca z zamkniętego mie»j ran i  dnia 12 
b. m , między 6—7 no południu garderobę 
i bioliznę wartości 9000 Mk.

— Znaczne zguby. Adolf Gróll, ro t­
mistrz lek w»ter., zamieszkały w Przemyśl* 
M niewieza 41, xg*bił 18 b. nr., w przecho- 
diie z dworca głównego dfy By-ku portfel 
cztrn? zawierający 9000 Mk i dokumenty.

Anie’8 Mosińska, zam. przy ul, Jabło 
nowskich zgubiła w ul, Sykstuski j, branzo- 
letę z zegarkiem wartości 6000 Mk.

— Pożnr fa b r y k i. Wczoraj w ybuebł 
w fabryce Maksi B .ottera ptżar przy ulicy  
Lipcowej, który w  Bzybkieuf tem pie ob ął 
WBiystkie zabudowania fa< r ,  zne; cała fa ­
bryka u legła  zniBzezeaiu. Szkoda w ynos1 do 
15,000.000 marek.

— Uważać nn mieszkaniu t £ zamknię­
tego mieszkania N, Fischa przy ul. Śnieżnej 
1. 7, Bk radzi ono wczoraj garderobę i buciki, 
wartości 12 000 Mk p. oraz 600 kor. go­
tówką. Złodzieja nikt nTe zauważył.

— p ięk n e  ubiory zapowiadają się po 
ostatnich deszczach. Goipodane twierdza, ie 
jeśli tzk dalej będzie żniwa będą bardzo obfi 
te. Oby to dał Bóg! Może wpłynie to * i spa­
dek cen paBkarBkich, pod któymi  ugina­
my się.

— Wieczór taneezny na dochód Czer­
w onego Krzyża, który odbędzie B*ę dnia 16 
maja w K asynie w oisnowem  przy ul. Fredry  
1. 1 — pod protekt ratem hr. Lamezan-Sa- 
linB, d". OttrowBkiej i pułkownika Lindy — 
zapowiada Bię św ietn ie.

Przypominamy, że reszta nierozebra- 
nych biletów j a', do nabycia w księgarniach 
Ałtenberga i Gubrynowicza, a w dzień wie­
czoru od rasa przy kasie w Katynie wojsko- 
wem. WBtęp za zaproszeniem.

— (z) Bandyci m ordercam i. W środę 
wieczorem wydirzyt B'.ę w Przemyślu nastę­
pujący wypadek. Podczas obławy policyjnej 
przytrzymano dwóch osobników celem wyle­
gitymowania ich, Zanrast legitymicyj, jeden 
z nich niejaki Greń w y d o ił rewolwer i za­
strzelił dwu posterunkowych policyi. t ire i  i 
jego towarzysz rzucili s*ę do ncieczki. Po 
drodze postanowili zrabować konie i powóz, 
by dalej Bzybciej umykać przed pcśeikie-z. 
Zastrzelili więc woźnicę, siedli na w óz. całą 
Szybkością popędzili w kierunku Mościsk.

Tymcziaem wypadek powyższy zaalar­
mował całe miiBto Przemyśl. Wszystkie wła­
dze rzuciły s*ę, by ująć Bprawców, policya 
zarządziła pościg.

Wiadomość o tern zajśeiu roztelegrafo- 
wała policya na wszjBtkie strony, alarmu ąc 
okoliczne posterunki. Natychmiast więc — 
ponieważ było to już po godz. 11 w nocy — 
rozbudzono żtndarmeryę, na drogi rozesłano 
silne patrole. Około godz. 1130 w nocy ko- 
w endait posterunku w Mościskach Nawara

i dwóch ptBter^nkowych, zatrzymali jakichś 
osobników, żądając od lich  legitymacyj.

F znieważ aa gościńcu byic zupełnie 
ciemno, Nawarz zaprowadził obu przytrzy- 
manyca — a byli to właśnie ścigani ban­
dyci — do pewnej chaty, by tu przy świetle 
przejrzeć dokumenty. W chwili, gdy weszli 
do izby, jeden z bandytów strzelił dwa razy 
do komendanta posterunku i do jednego 
z żandarmów; obaj ranni upadli aa ziemię, 
trzeci żandarm zdołał ujść Btrzałów, a ban­
dyci korzystając z zamieszania ociekli. Ko­
mendanta Nawarę i iego pomocnika, opa­
trzono prowizoryczni* i odstawiono do szpi­
tala w Priemyślu.

1 znowu rozeBtła się wiadomość o no­
wych c danch  bandytyzmu, i znów na 
wszystkie s trony  zaalarmowano posterunki. 
Zmobilizowało całą policyę i batalion woj­
ska. Wczoraj we czwartek ruszył więc na 
wielką skalę pomyślany pościg, który 
wydał pomyślny rezultat, Niedaleko stacji 
Churośnica przytrzymano oh a bandytów, a gdy 
chcieli ucirkać i strzehć, żandarmi użyli 
broni palnej, raniąc obu.

Bandyta Gren widzą? że jest osaczony, 
strzałem w skroń odebrał sobie życie. Drugi 
bandyta zosfał aresztowany.

— Miejscowe komigye szacunkowe
w Podbajcach Kroście, Stryju, Hnentynie 
(z siedzibą w Kopyciyńcech), Tłumaczu i 
Pilznie dla państwowego ustalenia i ocenie­
nia Btrat wojennych (szkód i niezapłaconych 
świadtzeń wojennych), p niesionych przez 
obywateli Piństwa Polskiego na terytoryum 
gmin powiatów odnośnych w czasie wojny 
światowej i polsko-ukraińskiej, rozpoczęły 
czynności urzędowe, — Blizrze Bzczegóły za­
wierają ogłoszenia, podane do wiidomośei 
pnbliczności w dotyczących gminach.

— T n^etego  Maja w Lubaczowie. 
Przy wspaniałej pogodzie rozpoczęła się te­
goroczna uroczystość majowa już wczeinym 
rankiem 2 maja świadcząc o wyiokiem na­
pięciu uczuć patryoiycznych w naBzem mia­
steczku, położonem w środowisku przeważnie 
ruakiem. Ulicami miasta, którego dom? pol­
skie były udekorowane, a okna nalepkami 
iluminowane, ciągnęły tłumy włościan oko- 
licziych, a za nimi dziatwa z pobliskich 
Bikółek polskich z chorągiewkami o barwach 
narodowych pod przewodem Bwych nauczy­
cieli i nauczycielek de kościoła zarań ale ego 
gdzie o godz. 10 rw o u, e Bcowy proboszcz 
odprawił solenne nabożeństwo, w czasie któ 
rego katecheta ks. Ogórek wygłosił podnio­
słe kazanie patryotyczns. Po naDoż^ństwie 
ru»zył kilkutysięczny pochód na rycek, gdzie 
do zebranych prezeB miejscowego Koła T. S L , 
dyrektor g.mnizynm pclskiego p. Pelikan 
przemórił z młodzieńczym iście zapałem i 
niezwykłą Bwadą. Odśpiewaniem Boty za­
kończył Bię dnia pierwszego ten *iękny ob 
chód

Dnia następnego odbył się uroczysty 
wieczorcK w Bali Giytelni mieszczańskiej 
przepełnionej publicznością. Słowo wstępne 
pełne gtębobi h i trafnych myśli wypowie­
dział regent Gauter wykazując ciągłość i roz­
wój idei majowych przez długie Dta niewoli 
aż po nasze d*i. Zakończył zaś ten wieczo­
rek okolicznościowy obrazek staniemy p, t. 
„Odrodzona" uapiBtny dla m^odz:eży przez 
Wł, Kucharskiego, a odgrany pi zez młodiiei 
gimnazyalaą ze współudziałem p. Czerno*'ej,

Po tym dn'U stężało w Lub tezo wski^m 
poczucie świadomości narodowej i wiara we 
własne siły, A sił tych do odbudowy życia 
narodowego bardzo tu potrzeba, bo wojsa 
zniszczyła n;emal cały dorobek przedwojen­
ny, a bieda zmeezuliła ludzi i oziębiła ich 
zapał do pracy narodowej poza m iką o fiyt 
i kawałek thleba,

— Kto m a na Ślązku p en iądze t 
W Deienniku Gieseyńskim czytamy: Skoń­
czona już puinyślniena Slązrn przeaiana na 
marki wykazała u nas ok to 400 mil. koron 
gotówki. Jak pobieiny przegląd wykazów 
poucza, banki, kaBy. przedsiębioratwa i To­
w arzystw a miały około 150 milionów go 
tówki. Wieś i rolnik, o którego zapasach 
pieniężnych tyle drwów opowiadano, fakty­
cznie wykazał stosunkowo mało. bo ok< to 
50 milionów kor. Ze sfery robotników Wiko 
kilkudzie iięa-u miało większe zapasy pienię­
dzy Boga tę, t. j. okoh 200 milionów koron 
wykazały miaBta.

I tu okazały się ogromne różnice. Lu 
dność rolniczą i  urzędnicza, jak zgodnie 
oświadczają przeprowadzający wymianę, przed 
stawiały kwoty nikłe od kilkudziesięciu do 
kilkuset koron. Za sfer rzemieślnic ych i 
właścicieli re*lsości uyiy kwoty cośkolwiek 
wyŻBte. od kilkuB >t do ki ku tysięcy koron, 
Kwoty kilktdł'e»ięcicWB’ęczne składali tylko 
kupcy, handlarze i  różnego rodzaju speki- 
łanei. I rzecz dziwni I Sfery wielkich kupców, 
którzy znani są z e  swej uczciwe ści i  bo li 
dności, mieli stosunkowo niewiele gotówki. 
Natomiast ogromne sumy przedkładali roz­
maici handlarz", spekulanci i p średnicy.

To jest sfora, która zarobiła na wojnie, 
które i teraz t czy Bię sztucznem podbija­
niem cen, interesami paskarskimi, waluto­
wymi i przemytnictwem za granicę, Duża

ich część przed wojną nie miała grosza, da- 
żo z nich już przed wojną nriąd<ali różne 
konkurBm i bankructwa, część z nich, to 
świeżo przybyli, znani „uchodźcy", by na 
tutCjBzym terenie granicznym prowadzić swe 
oBiukticze interesa. Prawie w b z j s c t  ci pa- 
Bkarze, prócz ogromnei gotówki, przedkłada­
nej do wymiany, mają dalsze krocie w to­
warach, w realnośeiacb i w rachunkach ban 
kowych. Tuż przed samą wymiaaą, by ukryć 
przed wład<ą, a zwłasreta pized podatkiem 
swe olbrzymie, nie zawsze uczeiwie zdobyte 
kapitały, sa każdą cenę zakupywali obce wa­
luty i dzięki ich zapędom korona czeska, 
marka niemiecka a nswet korona wiedeńska 
w przeddzień stemplowania dechodz;ł do 
bajecznych wysoki.se*.

— Nowy w ynalaiek  w dziadzinie kc- 
munikacyi telef.niczn^j pozwala aa prowa 
dzenie równoczesne 16 rotmów. Bozmowy 
te umożliwią zastosowanie prądu c wysokiem 
nap'ęciu róinych długości fal, które sob e 
nawzajem nie przeszkadzają, Zanąd poczt 
Bzeszy niemieckiej zrmówit już 250 takich 
aparatów, celem odciążania wielkich niemie 
ckich linij telefonicznych,

— Aresztowanie kuryerów bolsze­
wickich. P.licya litewska aresztowała w 
Wieribołowie trzech bolszewickich kurye- 
rów, którzy udawali Bię z Niemiec do Mo 
skny, Na metrowyih paskach lnianych, 
które mieli oaiuięte koło ciała, Bpisaae 
było dokładne Bprawoidanie z planów Bgar- 
tnkowBkiej propayandy. Sprawozdanie to, 
zredagowane w języku rossyjskim, odsoai 
się do propagandy we Włos ech, Polsce, 
Czechosłowacji, Węgrzech i Niemczech.

— K obieta m in istrem . PierwŁ.ą ko­
bietą na stanowisku ministra pełnomocnego 
jezt pani Surna Mar Szirnum, reprezentantka 
rządu asyryjskiego w Londynie. Jest to pierw- 
Bzy wyłom dokontny przez kobiety w za 
mkitiętym kole dyplomacyi męskiej,

— Zalndnienle stepów. Wiadomo, że 
w Stanach Zjednoczonych istnieją olbrzymie 
przestrzenie niezamieszkałe i pustynne. Rząd 
amerykański wydaje corccznie znaczne sumy 
na oprawę tych ierenów. W c:ągt rocu 1904 
wydano 5 800 000 dc larów i wzniesiono 
groblę, porżnięto duzy szmat ziemi kanałami, 
zajęto Bię elekt.yflkacyą rzek W r. 1919 
rezultat ju t byt znaczn*. N l tych terytorya<-h 
znajduje aię dz ś 2 208 farm uprawiających
110.000 h ktarów ziemi, która przynosi ro­
cznie 6 milionów doi. L dność wzroił* do 
17 tysięcy i cała ta do niedawno pustynna 
okolica ma dziś dwie szkoły, bzcść miast, 
dziesięć b>nków. Bząd amerykański nitustaje 
w pracy. Ma j- szcza przed Bobą 5 milionów 
bektarów ziemi, leżącej odłogiem,

— L ot P aryż  • W arszawa. Lotnicy 
francuscy, którzy przed patn dniami przybyli 
z Paryża, kapitan Dmllin i por. Piotr Lorin 
złożyli wizytę podsekretarzowi Btanu w Mi­
nisterstwie spraw zagian. Dąbrowskiemu, 
przedstawiając przebieg łotn o r«  konieczność 
utrzymania na niej drogą b^spośrtd-ńch i 
Bzybkich Btoiunaów komin.ki :yjnjch z F u n -  
cyą. Nietylko rząd francuski ale całi polity­
czna Francja zdaje Bobie sp rarą  z konie­
czności utrzymywania coraz ściślejszy h sto­
sunków zPo Bką, która na wichoisie odgry­
wa już tak doniosłą rolę, przez co staje się 
m nnikiem  pierwszorzędnego znaczenia także 
w E rosie środkowej. Aparat prowadzony 
prrez kapitana Deullina jest zaopatrzony w 
motor o sile 400 koni: jego szybkość na 
wysokośei 5000 metrów wynosi 191 kim.: 
w przestworzu może Bię utrzymać 8 i p>'t 
godziny. Z Warszawy do Pragi l i t  trwa 3 
i pół godziny, a przestrzeń j wynosi 1600 
kim. Do Paryża przybywa swobodnie w cią- 
cu 10 g idzia. Jeżeli Bię zwały, iż koBzta 
depeszy telegraficznej >a ob cnie bi rdto 
znaeme, że koszta podróży expreBsem do Pa 
ryża wynos q 500 — 600 franków i że w oba 
wypadkach zwłoka wynosi parę dni 'Zasu, 
to zaprow ad zenie stałej komnnikacyi powie­
trznej międ i  Francyą a Polską przyczynić 
się może do wzmocnienia i ożywienia wza­
jemnych et sorków. Kzpitan Deullim należy 
do najlepszych lotników: strącił on 20 nie- 
p-zyia lelsk cb aiaratów. Por. L irin  stracił 
rękę. Obn sympatycznych gcści powitał sei- 
decznie wiceminister Dąbrowski, obiecując 
poprzeć podjętą p rez  nich inicjatywę.

— L otn ik  powinien być glnehy. Na 
jakie wnirBki pozwala sobie prasa, świadczy 
poniższa wzmianka zaczerpnięta z Daily 
Express. „Z kół wojskowyeh słychać, że pla­
nowane jest (W Stanach Zj-dno :zo*ych Ame­
ryki Pół*., utworzenie korpudU lotnii-zego, 
zł zon*go z samych głuchoniemych. Wielu 
rzeczoznawców, po dti-gich badaniach, doszło 
do przekoaania, te głuchoniemi lotnicy wcale 
nie reaguj* na wszystkie iflwnę rzne wpty 
wy tak zgnbne dla człowieka w górnych 
warstwach powietrza, Z tego względu głu 
ehoniemi w pierwszym rzędzie nadają się 
na pilotów".

— Snpcrdreańnonght W Neipoln 
spuszczono na wodę superdreadnaugbt włoski 
„Oaracciolo", o pojemności 44.000 to in . 
Jestto największy olręt włoBki.

Repertuar d a l. BSnri koncertowego 
M, Tnerka.

W piątek 14 maja: St. Korwin-Szyma- 
nowska i  D. Daaczowski. — Koaeert na do­
chód „Czerwonego Krzyża",

W piątek 28 maja: Polski kwartet 
Bmyczkowy.

(as,) Z T eatru . („Południca", dramat 
w 3 aktach Leopolda Staff*). Niegrany dotąd 
we Lwowie dramat Staffa nie przynosi wpra­
wdzie nowych jakichś wartości i nie prze­
wyższa dawniejszych utworów scenicznych 
i» 'o a „Wawrzynów", jest jednak rzeulnen 
dziełem Bztoki, które warto zobaczyć i które 
powinno było wejść na repertuar naBzej 
sceny.

O samej Bztuee, wystawieniu i grze 
aktorów napiszemy w jednym z najbliższych 
numerów Gmety, c*ego dziś uczynić nie mo­
żemy z powodu brakn miejsca, na razie tylko 
zaznaczymy, że sztuka odniosła pełay sukces 
i powinna utrzymać się dług* na afiBzu.

Przedmiotem aerdecrnyrh owacyj byt 
na przedstawienia reżyser p, Kazimierz Okur- 
nicki, który w tym dniu obchodził 25 lecie 
Bwej pracy aktorskiej. Do jubilata przemówili 
gorąco dyr. Tarasiewicz i P- Barwiński, po- 
ezem wśród długotfwiłjch oklasków wręczo­
no ma kwiaty i p0d»rkj 0d óyrekcyi teatru, 
artystów i wietbieigii jego łulentu,

Odczyt o Bafaeln. W wielkiej Bili 
Kasyn z i Koła lit. art. odbył się we środę 
odczyt o Raftelu hr. Leona Pinińskiego wo- 
bąc nader licznie zgromadzonej publiczności. 
Obszerniejsze sprawozdanie podamy w naj­
bliższym numerze.

W ieczór poetycki J .  W ittlina . U«ia- 
dłem w samym końcu rab, w kącie, pod 
okr ->m. priegroizony od poety całym tłumem 
ludzi. I słuchałem . L wątłej, czasem spa­
zmatycznie natężonej piersi leci łkanie i my­
wa się jękiem. 1 z*ów płacz taki wymowny, 
prosty... Aż <ziw, ie są to hymny. W ygh- 
dają, jak żale nadgrobne, jak litanja za ko­
nających.

Podtinrawona naB' duBza!
Podarta na atnępy, jak szmata 
z pjBinego niegdyś prppor a...

I  f ły n ą  te  hym ny żałosne i płyną, jak 
Bkarga duszy gorącej, w wiecznej rozterce 
z ciałem Btabem, duB-y w ratliw ej, o Bzczęściu 
marzącej, o życiu, a dygocącej przed śm iercią 
jak liść a a  wichrze, który go za lada podmu­
chem zmiecie,

Wittlin nie „ezyba" na boga, jak Tu­
wim, ab  łłie go szukać z mistyczną latarką 
Ap*oła Ślązaka i modlić się przrd tym cu­
dnym „wynalazkiem’'. Modli się doń i błaga
0 litość. Z gl-bi czystej duszy poety wyry­
wa ńę błaganie, jak erzed zagładą Sodomy
1 Gomory. Z nim razrn. miliony rąk podnosi) 
się kn niebu, miliony rąk, takich strasznych 
narzedr rozkoszy i zbrodni tycn, co chwy­
tają promyki słouta i tych co nurzają się 
w błocie.

Nie podobna ukryć źródła udręki. £ 
»i ego wypływaia wszystkie strumienia krwa­
wego żywota. Wcina!.,, Wichrem potępień­
ców kręcą i ę dokoła tego strasznego Błowa 
wszyscy poeci najmłodsi. Wittlin znajdme 
w sobie tyle uczucia, tyle Bzczerego przeję­
cia się nędzą lndzną, że jego „Grzebanie 
wroga" jest jednym z najpotężniejszych akor­
dów. ProBte. jak zzwodzenie chłopskie nad 
zmirłym, a idące w głąb duszy falą obrazów 
i gorętszą jeszcze falą uczuć. Łodziom tym 
śpiewa w końcu prostaczy, nędzny w Bwem 
założeniu, a wielki w treści „hymn o łyżce 
ciepłej zupy",

Subtelną cichą da>zą poety owłada wiel­
kie znużenie. Wydaje się, iż l a  swe wątłe 
ciało włoży za ehwilę biały habit i snuć Bię 
będzie po pożółkłyeh od słońca krużgankach 
klasitornych, sycić oczy wstydliwym rdzię- 
kiem mnisich kwiatów, rozwijających bwa 
kielichy pod jasnym stropem nieba, I wtedy 
zejdzie nań ukojenie,

Beką mnicha-przepisywacra sięgnął po 
gruby foliał H om ea Oto jest poeta słodki 
i łagodny 1 Podaje ludziom stare wiio w p i-  
o arze, na dnie którego dziwne snycerz wy­
obraził figurki bożków, Ale pęka na pier- 
Biach biały habit. Poeta dnia dzisiejszego, 
piriytknąwBzy wargi do czarodziejskiego pn- 
h; ru cybucha nowym ogniem i zimiast biuć 
opowieść rapsoda, skulnnego pod starym pla­
tanem, wyrzuca z siebie pi śń, męzkiemi, 
dziwnie chropawemi dźwiękami połyskającą, 
a niespokojną, jak nfespokojna była duaza 
wiecznego tułacza...

Plaudite cives, ale wiedzcie, że takich 
rzeczy nie można płacić oklasktmi.

Jan Parandote»ki.



Z ro ck a  wydawniczego. Zenona Ale- 
landrowicza interesująca rozprawka p, t. 
„Stamandru fale i brzeg", drukowana nie­
dawno w odcinku Gaeeły Lwowskiej, ukasa- 
!i się i  kolei w osobaej odbitce u F, Żupni­
ka w Borysławiu.

Dr. B M. ogłosił w nakładiie księ­
garni św. Wojciecha w Poznania sylwetkę 
p. t, „Boman Dm owki".

P elsk l Związek muzyczno - pedago­
giczny pragnąc rozbudzić zamiłowanie do 
uprawiania muzyki zbiorowej instrumental­
nej i wokalnej postanowił tworzyć w tym 
celu kółka i urządzać poranki, przeznaczając 
dochód z nich na fundnsz zapomogowy dla 
nauczycieli i nauczycielek muzyki.

Pierwszy taki poranek odbędzie się 
16 maja b. r. Szczegóły padają afisze.

Z b zjazdu powszechnego plastyków
w Warszawie.

W roku 1919 Komitet wykonawczy 
polskich plastyków powstał w chwili kiedy 
dzielnica nasza płonęła ogniem wojny. W 
marcu tegoż roku wraz z niepodległym by­
tem polityoznem, powstał ruch polskich ar­
tystów plastyków, dążący do unormowania 
racjonalnego swego stanowiska w wolnej 
i niepodległej Ojczyźnie.

O tem jaką zaszczytną rolę odegrała 
sztuka polska w budowie gmachu Ojei/stego, 
nie potrzeba wspominać — nowe warunki 
tworzącego się państwa — nowe warunki 
życia — i istnienia, zmusiły ludzi do zrze­
szenia się, do organizowania się w koła, źe 
tak powiem w cechy.

W roku 1919 z początkiem marca dzię­
ki inicyatywie kilku artystów, a więc prze- 
dewszystkiem artysty rzeźb. Stanisława 
Ostrowskiego, arcbitekty M, Ltlewicza. Be 
która Akademii krakowskiej Gałęzowskiego, 
art. mai. B otnickiego, zwołano wiec, a ra­
czej ogólny zjazd polskich towarzystw arty­
styczno-kulturalnych i polskich artystów 
plastyków.

W zjeździe tern wzięło udział 32 to­
warzystw, a obe ni byli delegaci różnych 
organizacyj i instytncyj artystycznych.

Nieobecni byli tylko artyści lwowscy, 
gdyż nawet Wilno, choć odcięte od Państwa 
Polskiego, miało swego zastępcę.

Powyższy Zjazd wybrał komitet wyko­
nawczy, którego celem było zorganizowanie 
wszystkich Stowarzyszeń w całem Państwie 
Polakiem, postaranie się o odpowiednie fun- 
dnsze na cele artystyczne i predewszystkmm 
sanacyę i obronę artrstów wobec Państwa. 
Za siedzibę komitetu wybrano Warszawę ze 
względów praktycznych. Komitet składał się 
z prof, architekty M. Lalewicza, prezesa. 
Z wiceprezesa Staniaława Ostrowskiego, ait. 
rzeźbiarza Sekretarza kap. Adama D -brodni­
ckiego, art. malarza; oraz skarbnika Ignace­
go Ł ’nieńskiego grifika,

Powyżsi delegaci, wraz % członkami 
dnia 1 sierpnia 1919 dzięki uprzejmości spe­
cjalnie dr. Diamanda, poała miasta Lwowa, 
a bardzo ży zliw-mn poparciu posłów dr. 
Głąb ńsk ego, Jabłoaowskiego, Tabaezyńskie- 
go, Dąbsk'ego, Poniatowskiego Supiri iki-go, 
i Tunizszewskiego, na posiedzeniu Samu o- 
trzymali od tegoż pierwszego Sejmu ns *ele 
polski-j Sztuki i Kultury 6 milionów marek.

Lwów, jednak był i teraz nieobecny, 
mimo, że komitet wykonawczy zwracał się

do Lwowa kilkakrotnie listami. Mimo że wjj; 
słał swego delegata w osobie W. Sknczrlasa 
artystę malarza, żadnej organizacji dzielnica 
nasza wyłonić ze aiebie nie zdołała.

Tak się też stało. Najpierw zorganizo­
wano Koło „Bztźhiany", później w porozu­
mieniu z Antonim Markowskim, który już 
poczynił kroki w celu stworzenia Związku 
Związków artystów. Bezultatem tej konfe­
rencji było zrzeszenie s'ę w „Powszechny 
Związek polskich artystów plastyków“ w Ma- 
łopolsce. Związek obecnie obejmuje następu­
jące grupy: malarstwo, rzeźba, grafika, obe­
cnie do zrxesten:* przystąpili architekci i 
w sprawach sztuki plastycznej i reprezenta­
cji na zewnątrz iść będą ręka w rękę

Jedną z caiwaioieiszych spraw biło 
wysłanie uel gatós» na Zjazd ogólny komi­
tetu wykonawczego w Warszawie w dniu 
15 marca b. r.

Zjazd odbył się w salach Związku art 
polskich przy ul. Trębackiei 1. 10.

Na Zjazd przybyli delegaci wsz/stkicn 
działów sztuki i te^ryi z Poznania, Krakowa, 
Warszawy i Lwowa, Lwów wysłał czterech, 
a to prof Stanisława Batowskiego z malar 
stwa, prof. A. Markowskiego z grafiki, a*t. 
mai Józefa Wodyńskiego z przemyiłu arty­
stycznego, Zygmunta Kurezyńskiego z ramie­
nia „Bseżby", imieniem teoretyków miał wy- 
jeahać red. Artur Schróder jednak w osta­
tniej chwili wyjechać nie mógł, z architektów 
Henryk Zsremba.

Zjazd trwał cztery dni. Obrady odby­
wały się od godz. 10 do pół do 2, nastę­
pnie od pół do 4 do godz. 8, a nawet 9 
wieczorem, — a zakończyły się we czwar­
tek dnia 19 b. m.

W dain 16 marca przystąpiono do 
głosowania. Uchwalono z funduszu 6 milio­
nów unespiecienie na starrść i na wypadek 
śmierń — więc przyjęto za zasadę że z 
ogólnej sumy ściąga się tytułem prowizyi 
od kopna 25 proc, i tę sumę wypłacz się 
na ubazpieczesie w jednym z zakłtdów ase­
kuracyjnych państwowych,

Jest to suma, która bardzo na razie 
obciążyła budżet, a jednak po bardzo długiej 
dyskusyi wszyscy obecni zgłosili swoją zgo­
dę na rozcięcie tego wiecznie tkwiącego u 
nas „węzła gordyjskiego". Stano na stano­
wisku, że nareszcie i artysta polski ten obe­
cny i ten który przyjdzie po nrs, musi wie­
dzieć. łe po xan:m jest państwo, społeczeń­
stwo i on jest jednym z tych rgtiw . two­
rzący zdrowy i potrzebny element twórczy, 
a nie paryas, będący poza nawiasem tegoż 
społeczeństwa, żyjący i umierający naprawdę 
„sztuką".

Na to, by artysta z powodów przez 
siebie nie zawinionych, spał na ulicy lub 
wyciągał dł ń no drobne wsparcie, na to 
uie może pozwolić nasza dnm», a nadewszy- 
stko wysokie pojęcie o godności zawodu i 
przodownictwa w narodzie.

17 marca nastąpiło na skutek wniosku 
sekretarza generalnego komitetu wykona­
wczego ogólne sneszenie się wszystkich 
Związków art. plastyków i pokrewnych arty­
sty,-znych i kulturalnych stowarzyszeń w je­
den Zwiątek centralny, tak zwany „Związek 
związków art. phgtyków i teoretyków polskich 
Nad wnioskiem tym była obizerns dyskusya, 
w której zabierały głos wszystkie dzielnice. 
W rezultacie uchwalono przystąpienie do 
takego Związku. Między innemi przystąpili­
śmy i my w myśl dewizy „łe ilością będziemy 
silniejsi".

18 marca nastąpił rozdział subwencji. 
Więc przedewazyatkiem to co nas obchodzi: 
Lwów otrzymał z pierwszej raty (jednego 
m iluna): Malarstwo 25 000 Mk na ukupy 
obrazów. Bzeźba 5.000 Mk na gips 17 500 
Mk na zakupy. Grafika 15.000 Mk na zaku­
py i warstat. Architektura 50 000 Mk na 
konkurs idealny. Tcorya 50 000 na wyda­
wnictwa.

Przemysł nic nie otrzymał ponieważ 
nie cheąc rozdrabiać kapitału zakupiono za 
jeden milion marek zakład ceramiczny w 
Ramberdowie, który zostaje odiazu uru­
chomiony.

Bozdział dalszych rat nastąpi naatępn- 
jąeo: Lwów Malarstwo 150.000 Mk na za 
Kupy. Grafika 200.000 Mkna  zakupy (w tem 
jncowQia wystawy, zakupy i konkursa).
50.000 na maszyny dla Krakowa,

Bzeiba zostaje złączoną z inaemi Sto 
wsrzyszeniami i będz e w konkursach, któie 
utworzono na pomniki, których ma być czte­
ry, a to, pcmuik generała Dąbrowskiego, 
twórcy Legionów w Poznanin, Noe listopa­
dowa w Belwederze. Okrzeja na stokach Cy­
tadeli i pomnik czwarty, zdaje się pomnik 
Wolności we Lwowie, każdy z artystów, któ­
rego komitet uzna, że moin* mu powierzyć 
tę pracę, otrzyma tytułem zaliczki i na pra­
cę 10 tysięcy marek, na koszta roboeizny, a 
nagrody będą dopiero wyznaczone, 350 ty­
sięcy na zakupy, z tego my tutaj we Lwo­
wie otrzymamy wedle klucza,

Architektura, pierwsza rata 50 tysięey, 
dalsza 150 tysięcy z tego mamy otrzymać 
25 tysięcy marek na założenie muzeum odle­
wów gipsowych *a wzór paryskiego Troca 
dero a monachijskiej Glyptoteki.

Taorya, rata pierwsza 150 tysięcy, z 
tego 25 tysięcy na wzwyż wspomniany za­
kład

Dalszą częścią debaty nad budżetem 
teoretyków było przyznanie funduszów ni. 
założenie pisma kosztem 150 tysięcy marek 
z tem, że otrzymano od rządu naszego 8 cy­
sterny benzyny miesięcznie, za litóre my we­
dle rządowego kursu płaeić będziemy po 60 
tysięcy marek, a otrzyma się w zamian za to 
papier wartości 900 tysięcy nm ek niemiec­
kich, co umożliwia rozpoczęcie wydawania 
dużego pisma, które będzie organem faeho- 
wym i artystycznym,

Dzięki wytrwałej i rozumnej pracy 
wszystkich członków naizei delegacji a spe­
cjalnie p. prof. 8t. Batowskiego, zdołał Lwów 
uzyskać sobie należne prawa, miejsce i po­
moc.

Na cześć Żołnierza Polskiego.
Krakó ■», Wczoraj o gedtinie 12 w po- 

ładoie w mli Uuiw-rsyt-ti Jag ellońakicg-i

zabrało się liczne grono osób dla ucactenin 
zwycięstwa armii polskiej na wschodzie i 
wzięcia miasta K-jowi.. Między zebranymi 
zauważono przedstawicieli Bsądu z delegatem 
Kowalkowskim na czele, generalicyą z gen. 
Simonem i Stillerem, przedstawiciela pre- 
ztdyum miasta wiceprezydenta Brllege, Se­
nat akademicki in corpore, przeditawioieli 
świata naukowego, literackiego i dziennikar­
skiego i wiciu innych. Pierwszy zabrał głos 
Hektor Uniwersytetu nrof, Estreicher i w 
gorących słowach uczcił waleczność polskie­
go żołn:erxa i genialność wodzów poczem 
wzniósł okrzyk na cześć armii; polskiej i jej 
Naczelnero Wodza Józefa Piłsudskiego

Przemawiał następnie słuchacz Uni­
wersytetu Jagiellońskiego Kaczkowski, prezes 
Bratniej Pomccy Uniwersytetu, a wreszcie 
na mównicę wszedł sędziwy profesor Uni­
wersytetu Jagiellońskiego dr. Tretian, który 
dał krótki ale treściwy zarys hiatoryi ziem 
ruskich i ich stosunku do dawnej Polski a 
wreszcie do samodzierżawie! Bossyi.

M*«ne!ny i odpowiedzialny rndnktor
STANISŁAW BOSSOWSKJ.

NADESŁANE.
Za tę rubryk; Bedakeya ni* blane odpowiedzialnośei:

ZAKŁAD DENTYSTYCZMO-TEUHNICZCY
J Ó Z E F A  S E L Z E R A

Lwów, ni. 3-go Maja 11. II. p. (nad Kaw. Ame­
rykańską, otwarty od 9—1 i 3—6. Ceny przystępne.

B I E L I Z N A
dla pań i panów oraz kompletne wyprawy 
śiubne także z dostarezonfgo maieryała w 

K r a j o w e j  F a b r y c e  B i e l i z n y  
S Z Y M O N A  R A D A  

Lwów, ulica Słowackiego Ł. 2.

Edmund Zychowicz
Architekt konc. budowniczy 

w e  L w o w i e ,  Z y b l i k i e w i c z a  8 .

WYKONUJE PLANY, ORAZ 
ROBOTY WCHODZĄCE W ZA­
KRES BUDOWNICTWA WE 
LWOWIE I NA PR0WINCYI.

■ Z a k ła d  d e n t y i t y c z n o - t e c h n l e z n y  c

| Leopolda R ottera  i
5  L w ó w ,  p l. S m o lk i  G (Kino Marysieńka). !

Część II. WRAZ Z ZAKOŃCZENIEM CzęŚĆ II.
bardziej emoeyonalną, przedstawiającą w długim szeregu 
przepysznych alegorycznych, grozą przejmujących obrazów

Bohaterskiego dramatu „OSKARŻAM
wyświetlają obecnie Marysieńka i Kopernik z niebyw. powodzeniem 
Din tych, którzy jeszcze nie widzieli części pierwszej „OSKARŻAM*, 
wyświetla obecnie popularny kinoteatr „PASAŻ“ (Pasaż Mikolascha).

Baronowa Prozy. 51)

NIEUCHW YTNY BIEDRZENIEC.
(Z aufielikiego).

(Ciąg dalszy),
— Czy pozwoli mi pani poprowadzić 

nię do tamtego okna? — zapytał — powie­
trze jest chłodne, a to, co mam dt powie­
dzenia, najlepiej się wyda przy widoku tego 
aśpionego miasta.

W tonie jego pełnym uszanowania, n<e 
było teraz ani śUdu sarkazmu powstała w ęc 
spokojn e, zdjęta ciekawością. Nie zważijąe 
n . jego wyciągniętą ręką, podeszła j'dn»k za 
nim skwapliwie do okna.

Podczas ciłej fei rozpaczliwej a szar 
piącej duszę rozmowy, nieustannie a przykro 
odczuwała ciężką, dustną atmosferę pokoju, 
jeszcze nietdrowizą skutkiem przykrego za­
duchu kopcący h łojówek, które roztapiały 
się poproatu w tłusz zu i dymie. Kilka razy 
nawet obejrzała się na okno z itęi*n;eaiem, 
by stamtąd zaczerpnąć trochę świeżego po­
wietrza.

Chauyelin widocznie miał jej jeizcze 
wiele do powiedzenia: straizne łoże tortur 
duehowych jeszcze nie dop iłn>ło widać swe- 
to  dzieła. Trzeba było jeszcze czegoś więcej, 
aby zmiiidżyć iej duszę i nieufność Więc, 
nieeb i tak będzie. B ła w mocy tego czło­
wieka: dostała się z właanej winy, przez nie- 
Wyrozumowaną swą impulsywność. Ta roz­

mowa była tylko jednem z wielu udręczeń, 
któie ją czekały, a jeżeli poddając się im 
wszystkim, mogłaby w j k;Ł aposób napra­
wić swój błąd i do;omódx człowiekowi uko­
chanemu, to żadaa o fira  nie będzie za wiel­
ka ani żtdna męka nieznośna.

Dlrt«go, gdy Ghauyelin skinął na nią, 
by się przysunęła, podeszła za nim do okna 
i oaaiłszy głowę o kamienne obramowanie, 
posłała wzrok w nocną dal.

BOZDZIAŁ XXIII.

Zakładniczka.
Oh urelin tez słowa wyciągnął rękę ku 

miastu, jakgdyby zapraszając Margneritę, aby 
s ę nań popatrzyła,

Nie miała ona pojęcia, jaka to pora no­
cna mogła być, ale musiało już być prźao, 
ponieważ miasteczko obęte, kamiennymi mu- 
rami f  rtów, zdawało się spać. Księtyc po­
woli zniżający się ku zachodowi bramo­
wał srebuemi liniami kontury wież i da­
chów. Na prawo u j r z ł t  Marguerita chmur­
ną wieżę B ff oi, na której właśnie w tej 
chwili zaczął się odzywać eiężki dzwen 
Brzmiał jakby na tr* o ję , ponury a przytłu­
miony. Po d r e o ę  iu u<erzeniath zamilkł.

Dziesiąta gi dzina! O tej porze w dale­
kiej Auglii i modnym Londynie zabawy się 
właśnie kończyły, strojne tłumy mężcytn i 
kobiet wysypywały się na ulicę z otwartych 
bram teatrów, wołając głośno na służbę i

powozy, A stąd udawały się ns bale i rauty, 
trzepocąc jak motyle, świetne a niepoczytalne.

W A igbi to, w prepięrnycb ogrodach 
pałacu B chmond, ezęatokrcć około 10 go­
dziny przechadzała się sam na sam z Per- 
cy’m, gdy był w d mu i odpoczywał po awan­
turniczych prz^godicb.

Wówctas, gdy noc była eiemna, a a t­
mosfera przepojona wonią róż i l i i i j , zwykła 
była Marguerita spoczywać w jego ra­
mionach w owej altance nad rzeka. Rytmi­
czny pluik wody był wtedy jedynym szme­
rem przerywającym balsamiczną ciszę.

Dreszcz głębokiego psychicznego boli 
przejął jej serce, gdy patrzyła teraz na uśpione 
miasto, a słodkie wspomnienia minionych d»i 
obróciły się ryetło w gorycz wobea rozpa­
czliwej teraźniejszości. Gdy księżyc chował się 
xi cbmurT, powoli, jedna za drugą zacięl* 
teraz zanurzać się w cień wieże miasta 
Boulogie, Wprost przed nią, daieko. d«leko, 
za piaszczystemi wydmami, morze zdawało 
aię ją wzywać melancholijnym jękiem.

Okao było umieszczone w parterze for­
tecy, a wychodziło na szeroką, cienistą aleję, 
biegnącą grzbietem m ejskich w*łó»; lL t -  
guer ta stojąc przy niem mogła objąć wzro­
kiem wały, szerokie w tem miejcu nm*j 
wię-ej na 30 metrów, opatrzone po i b bc- 
ka.-h granitową balustradą i obsadzone po­
dwójnym rzędem starych olch, wyciągają­
cych się pod wpływem wiatru w dziwaczne, 
poplątane, groteskowe kszt»łty.

— Te obszerne wały są oiobliwością 
miasta; — odezwał się głoa tuż koło niej —

w czasie pokoju stanowią miłe miejsce prze­
chadzki pod cieniem drzew i ułatwiają spot­
kanie kochankom... lub wrogom..

Ten głos przypomniał jej ohydną rze­
czywistość: zapach róż w parku Biehmond, 
leniwie płynąca rzeka, tkliwe wspomnienia 
wynurzające się z głębi szczęsnej przeszłości, 
nagle znikły,

Zamiast tego ełony oddech morza ude­
rzył jei drgające nożdrza, echo dzwonu prze- 
brmiało w jej uszach a teras, gdzieś z ja- 
kieiś ulicy czy placu sennego miasta oswał 
się daieki dźwięk chropawego głosu, wykrzy­
kują ego monotonnie szereg wyrazów, któ­
rych brzmienii Marguerita nie mogia roz­
różnić.

Parę stóp poniżej okna wały pcłaźnio­
we miasta ro*c;ągiły się w dal. Uczuła na­
gle zimny drBsz« , patrząc na nie w dół i u* 
aiłniąc rozbolałemi oesymi przebić ciemności. 
Drżała, pomimo łagodnej nocy jesiennej: jej 
zmęczona imagiuacy* napełaiała osamotnio­
ne wały nieludskiemi jakiemiś widziadłami, 
włócsącemi się tum powoli i opowudająeemi 
w jakimś języku dnebów o dziwaym poje­
dynku, mtiącym się odbvć mi-dsy znanym 
katem ludzkim a szalonym, żądnym przygód 
Anglikiem.

Widma ^dawały się krążyć t»m i sam 
przed nią i wyśmiewać zsalonegi, k óry cheiał 
ofiarować życie swe za honor.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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O b w i e s z  c i e n i e .

Dyrekcja okręgu skarbowego w Jaro­
sławiu rozpisuje publiczną konkurencję ce­
lem obs»dzenia połączoną x trafiką składową, 
głównej składowni tytoniu w Jarosławiu do 
której pobrano wyrobów tytoniowych w czasie 
od 1 stycznia 1919 do 31 grudnia 1919 
kwotę 598 181 kor. 85 n.

Oferty należy wnosić odpowiednio do 
postanowień przrnisów o obsadzaniu trafik 
na priepisanym druku urzędowym, w koper­
tach urzędowych i zapieczętowanych naj»ó- 
źniei do godziny 12 w południe 29 maia 
1920 r. na ręie kierownika podpisanej wła- 
diy sprzedaży. Inwalidom s rstatnie wojny, 
jakoteż wdowom i sierotom po żołnierzach, 
którsy padli w tej wojnie, przysługuje pod 
pewnymi warunkami bezwarunkowe pierw- 

' sieństwo przed wszystkimi innymi kempe- 
tentami.

Wadym. wynoszące 6.000 koron należy 
złożyć w Urzędzie poaatkowym w Jarosławiu 
przed wniesieniem olerty w papierach Pol­
skiej Pożyczki, albo też uiścić w gotówce 
przez Pocztową Kasę Oszczędności zz pomocą 
dowodu złożenia.

Bliższych infrm acyi zasięgnąć można u 
podpisanej władzy sprzedaży, albo w Nadzorze 
kontroli skarbowej w Jarosławiu.

Dyrekcja okręgu skarbowego.
Jarosław, dnia 30 kwietnia 1920.

0 .1 .115,20/1. Przeciw nieobjęte’ m H e 
spadkowej ś. p. Antoniego Krynickiego, wnie 
siony został do sądu po w. w Medenicach 
przez niel. Józef Erynukieg# pozew o znie­
sienie współwłasności. Na podstawie pozwu 
wyznaczoną została audyeneya do rozprawy 
na dzień 17 maja 1920 godz. 9 rano w tut. 
sądzie biuro N«. 8. Celem strzeżenia praw 
pozwanej masy spadkowej ustanawia się 
p. Elżbietę Krynicką, wKryaiey. kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną mesę spadkową w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
się spadkobierca w sądzie s ę nie zgłoszą, 
lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy, Oddiiał I.
Medenice, tfnia 30 marca 1920. (4278)

C. II, 250/20. Przeciw Abrahamowi 
Franiowi, z M »niwa, którego miejsce po 
bytn nie jest znane, został wniesiony do 
sądu powiatoweg» w Baligrodzie pozew o 
zapłatę Kwoty 1.000 kGron zpn. Na podsta­
wie pozwu wyzaacz~no audyencyę na dzień 
28 maja 1920 godz. 9 rano biuro 7. 0^1. m 
strzeżenia praw Arabama Urama ustanawia 
się adwokata Władysława Smólskiego w Ba­
ligrodzie kuratorem.

T uie kurator zastępować będzie go 
w rzeczonej sprawie na jego keszt i nie­
bezpieczeństwo dojóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub zeła m.>caika nie zamianuje

Sąd puwiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 1 kwietnia 1920, (4277)

C. II. 251/20. Przeciw Abrahamowi 
Uramow;, z Mauiowa, którego mien ce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do sądu po­
wiatowego w Baligrodzie pozew o zapłatę 
kwoty 650 koron zpn. Na podstawie pozwu 
wyznaczono audyencyę na Jaieś 28 maja 1920 
o godz, 9 rano. Celem strzeżenia nraw 
Abrahama Urama ust* awia się p dr. Wła­
dysława Smólsk-ego. adwokata w Bal grodzie, 
kuratorem,

Tenże kurator zastępować będzie go 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki nn w sądzie się nie 
igłoBi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddz, 11.
Baligiói, dnia 1 kwistaia 1920. (4277)

Prez, 1363 18/20/2, P. Prezes oądu 
apelacyjnego w Krakowia zamiar o wał na 
drugą zwyczajną kadencję sądu przysięgłych 
w sądzie okręgowym w Wadowicach, która 
się rozpocznia dnia 31 maja 1920 przewo­
dniczącym Trybunału sądu przysięgłych Pre­
zesa sądu okręgowego Stefana Zapałuwieza, 
oraz sęflz ów sąda ok-ęgowego Józefa Hań­
skiego, W ł-dysła^a Majewski»go, Jana Lt - 
chamsche dera Wincentego K-dezkiego, Jó­
zefa Miodoński, go, Aleks >ndra Za ą a4 Lu­
dwika D ckroinna, B/ateja Pawlika, Szcze­
pana Nikliborca, K m»na Kubiczka, dr, An­
toniego Banasia i Stanisława Kożniarowicz#.

Prezes sądu okręgowego.
Wadowice, dnia 4 maja 1920. (4276)

C, I. 306/20/1. Przeciw niewiadomemu 
z miejsca pobytu Michałowi Ataraańeiuk, 
wniosła niel. Anastazya Lebuchorska przez 
opiekuna Bazylego KLkawkę w Dołhej do 
tutejszego sądu pozew o ojcostwo i ai men 
tacyę. Na podstawie tego pozwu wyznacza 
się audyencyę na dzień 22 czerwca 1920 r. 
godz. 9 przed południem biuro Nr. 8. Dla 
strzeżenia praw niewiadomego z miejsca yo- 
bj tu Michała Atamańezuka ustanawia się 
p. dr. Nadia, adwokata w Wojniłowie, ku­
ratorem.

Tenże kurator będzie zastępować ni świa­
domego z m ojsca pobytu Michała Attamań- 
czuka w wjm enionej sprawie na jego koszt 
i niebezyieczeńst~o tak długo dopoki on w są­
dzie się nie zgłosi i pełnomocnika nie za 
mianuje.

Sąd powiatowy Odiział I.
Wojniłów, dbia 1 maja 1920. (4299)

C. 112/20/1. Przeciw nieobjętej masie 
spadkowej po ś. p. Pawle Hafabiekim wnie­
siony został do sądu powiatowego w Kopy- 
czyńcaeh przez Hapkę O ehowecką, żonę 
riry k», pozew o uznanie prawa własności. 
Na podstawie pozwu wyznaczono rozprawę 
na dzień 21 maja 1920 godz. 9 rano. Celem 
strzeżenia praw pozwanej masy ustanawia się 
p. dr, Marka Andermana, adwokata w K— 
pyczyńcach, kuratorem.

Sąd powiatowy, Oddział I, 
Kopyc»yńce, dnia 27 stycznia 1920. (4336)

Prez. 353/20. Sąd powiatowy w Brze­
sku przyjmie zaraz stałego pomocnika kan­
celaryjnego z normalnemi poborami i wszyst­
kimi dodatkami drożyzaianymi. Wymagana 
biegłość w pisaniu na maszynie.

Brzesko, 8 maja 1920. (4386)

L. 6938 (37«4 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e

w celu nadania składowni tytoniu 
w Podgórzu.

Połączona ze sirriedaią specytlnych 
wyrobów tytoniowych (obecnie nie funkcjo­
nuje) i trafiką składową, składownia tytoain 
w Podgórzu będzie obaadzona drrgą publi­
cznej koi '.ureneyi. Składownia ta je3t przy­
dzielona z poborem wyrobów tytoniowych, 
oraz sps cyalnycn wyrobów Gtoniowyah do 
fabrjki tytoniu i cygar w Krakowie i ma 
zaopatrywać w te wyroby własną składownie, 
sprzedaż specjalnych wyrobów tyt. tudzież 
łącznie z własną trafiką składową 93 trafi* 
tytoniowych.

Wartościowe znaczki stemplowe mają 
być pobierane w Urzędzie podatkowym w Pod­
górzu, a ZLSuiki pocztowe w Urzędzie po­
cztowym w Podgórzu.

W rocznym rkreeie od 1 stycznia 1919 
do 31 grudnia 1919 wylano w tejże skła­
downi przydiielonym przedsiębiorstwom sprze­
daży Brat>ryałów tytoniowych za cenę kupna 
w kwocie 1.567.1*83 koron, (bliczony wedl* 
ceny dla konsumentów (tan fiw eji zbyt do 
trafiki sl lądowej wynosił 1074.708 koron, 
oraz kwotę 1 089 koron sa sprzedaż tytoniu 
limito, od czego składowuik os;ągnął zysk 
w kwocie 152,409 koron 96 h.

Wszystkie wydatki, połączone z zaw ia  
dowEtwem  obudzić się mających skarbowych 
p rzed sięb iorstw  komisowych, mu ponosić sam  
nabywca.

B. ż?xe day  co do dotychczasowych 
dochodów przediiębiorstwa i co do wyda­
tków, pokrywanych przez poprzedniego za­
wiadowcy, można powziąć z wykazów do­
chodu i wydatków, przechowywanych w Dy­
rekcji okręgu skarbowego w Krako-ue, albo 
w Nadzorze kontroli skzrbowei w Wieliczce. 
Skarb Państwa nie ręczy jednak za to, czy 
pod’ny w niniejszem obwieszczenia, albo 
też w w,katach dochodu i wydatków dochód 
takie w przyszłości faktycznie będzie można

Objęcie składowni na rachunek nowego 
zawiadowcy nastąpi w dniu 22 czerwca 1920, 

Oferty należy wnosić odpowiednio do 
postanowień p zepisu o obszdzaiiu trafik 

Składownia materyałów tytoniowych 
może być wykonywana tylko w dotychczsso- 
wem miejscu, lub w innym odpowiednim 
domj p łoioiym w hezpośredniem sąsiedztwie 
w każdym razie w Palgónu mieście,

Na wypadek ubiegania się o powyższe 
przedsiębiorstwo sprzedaży jpwaMdćw wo­
jennych, oraz wdów i sierót po zabitych na 
wojnie oficerach i żołnierzach p o l s k i e j  
narodowości będzie im przyznane bazwaran 
ko«o prawo pierwszeństwa przed każdym 
irnym oferentem nie inwalidą, którego oferta 
i. s na,korzystniejszą, a to pod warunkiem, 
ie zgodzą się na ustaloną prowizyę.

To prawo pierwszeństwa przyznaje się 
w pierwszej linii oficerem, chorążym i i  niemi

n i równi posta^irnym osobom wojskowym 
wygldaie pozoc ałym p ni<h cy n k o m  ich 
rodzin, w zusełaie wyjątkowych wypadkach, 
albo jeżeli oficerowie, chorążowie i t. p. nie 
ubiegają się, także innym osobom lub pozo- 
zostałym po nich członkom ich rodzi*, Z po­
między kilku uprawnionych do pierwszeń­
stwa konipetentów uwzględni się kompe 
tenta, który najbardziej potrzebuje pomocy,

Jako prowizyę wyznacza się dla uprzy­
wilejowanych kompeleatów t. j, inwalidów 
i pozostałych po niih  osób: 1 prc. (jeden 
procent) prowizyi od wartości pieniężnej mt.- 
teryału tytoniowego w składowni poxbyfego 
oraz 10 prc. (dziesięć procent) prowiiyi od 
wartości pieniężnej materyału tytoniowego 
w trafice składowej pozbytego.

Ebidy oferent ma złożyć w wadyum 
w wysokości 26.500 kor. t, j. dwadzieścia 
sześć tysięcy p ęćset koron, które złożyć na­
leży w tut, Kasie filialnej w polskich papie­
rach wartościowych, albo też wpłacić gotówką 
pizez P. K. 0. w Warszawie. Odnośne kwity 
należy przedłożyć tut. Dyrekcji przed dniem 
otwaicia ofert.

Oferty naleiy sporządzić na przepisa­
nym druku urzędowym prawidłowo ostem­
plować i podpisać, tudzież wnieść w urzędo­
wych kopertach zamkniętych i opieczętowz- 
n jch  najpóżiiej do dniz 28 maja 1920 do 
godz. 12 w południe ua ręce kierownika pod­
pisanej władzy sprzedaży.

Oferty nie sporządzone na urzędowym 
formularzu nie wchodzą w rachubę, jako nie- 
nadające się do przyjęcia,

Publicina rozprawa ofertowa odbędzie 
się w biurze Nr. 11 pidpisanej Władzy do­
kładnie o godzinie wyżej poaanej.

Ofereoei są związani swymi ofertami 
jes>cze przmi pełnych sześć miesięcy po dniu 
rozprawy ofertowej.

Dyrekcya Okręgu skarbowego,
Kraków, dnia 20 kwietnia 1920.

C. I. 377/20/1. Przeciw Wasylowi 
Were^niak, syn Pń tra , którego miejsce po­
bytu je-t nieznane, wniesiony został do 
sądu powiatowego w Podhajc ca przet łricia 
WereśniaLa, syna Onufrego, pozew o uznali e 
własności. Na podstawie pozwu wyznaczono 
audyencyę na dzień 18 czerwca 1920 o go­
dzinie 9 rano sala Nr. 23. Celem strzeżeni* 
praw pozwanego ustanawia się p. Micfiała 
W ereśniaki, w Toustobabach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddział I,
Podhajce, d tia  6 maja 1920 (4337)

Pr, 85/20. Dr. Mojżesz Lazor Korner 
wpisrny został na nasią listę adwokatów 
z siedzibą w Stryju,

Z wydziału Iiby rfonkatów.
Sambor, dnia 5 m ija 1920, (4273)

Pres, 858/13 N./20. Prexydyum s\du 
okręgowego w Czortkowie podaje do ogólnej 
w s a d o m o ś i e  do archiwum notaryalnego 
Ug i  sądu złożone zostały akta ś. p. Łuceaut 
Marynowskiego, byłego notzryusza w Zile- 
sz zykach.

Prezydyum sądu okręgowego.
Czortków, dnia 28 kwietnia 1920. (4290)

Cg. II. 390/!0. Przeciw Karolowi Sia- 
nńakcwi, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do sądn okręgo­
wego cywilnego we Lwowie przez Izaka 
Mesesa recte Morya Piska i tow pozew o 
1.500 koron i 7 990 koron zpn. Na podsta­
wie pozwu t ago wyinaczono pierwszą au­
dyencyę.na dzień 17 maja 1920 o goiiin* 8 
ra »o w tut. sądzie sala rozprar N r. 35. Ce 
lem strzeżenia praw pozwanego ustanawia się 
p. dr. Izaka Pelda, adwokata we Lwowie, 
kuratorem.

Tenże kurśtor zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego keszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie t ę 
nie zgłosi lab pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy cyw., Oddział II.
Lwów, dnia 15 kwietnia 1920. (4349)

C, III. 104/20/1. Przeciw niewialc 
memu z miejsca pobytu Ałfredowi T j w t - 
nicki>-mu wniesiony został do sadu powiato­
wego w O rlieacb pizez inż. Zdziaława Ko­
nopkę w Gorlicach pozew o wydanie rucho­
mości. Na podstawie tego pozwu wyzna­
czono ajdyencyę ni dzień 4 ma a 1920 o go­
dzinie 9 w biurze Nr. 21, Celem strzeżenia 
praw niewiadomego z miejsca pobytu Alfreda 
Towarniekiego ustanawia się p. dr. Erwina 
Aleksandrowicza, kuratorem.

Tenże kurator zastępów ić będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu Alfred* Towar- 
nickiego w r<e.zonej sprawie na jego kaszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział III,
Gorlice, dnia 3 kwietnia 1920. (4?19)

C. III. 107/20. Przeciw niewiadomemu 
z miejsca pobytu Ludwikowi Wałądze wnie­
siony został do sąda pow, w Gorlicach przez 
Wojciecha i Józefa Kiwaczów w Glinika ma- 
ryampol»aim pozew o własność pgr. lk. 142/2, 
140,2, 143, 144, 145 gro. Glinik maryampl. 
etc. zpn. Na podatawie pozwu tego wyzna­
czono tu w sadzie audyencyę na dzień 4 
maja 1920 godz 9 r»»o w biurze Nr. 21
I. p. Osiem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Ludwika Wałągi ustanawia 
się p. dr. Władysła Mnerki kuratorem.

Tenże kurator zastępować indzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu Ludwika Wa- 
łągę w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Cąd powiatowy, Oddział III,
Gorlice, dnia 7 kwietnia 1920- (4318)

Kuratele.
?  III. 22/20/6. Ogłoszenie uniesamo- 

woinienia. Uchwałą t. s. z dnia 10 grudnia 
1919 r. L. III. 24/18/5 zost»ł Petro Ulak, 
rolnik w Zajłatynie, ad Stryj, pozbawiony 
eałkowicie własnowoinośri z powodu ehoroby 
• m słowej. Kuratorem ustanowiono Senia 
Ulaka, rolnika w Zapłatynie, ad Stryj,

Sąd powiatowy, OJ dtia. III.
Stryj, dnia 24 lutego 1930. (3907 3 - 3 )

Prez. 4492/20
K o n k u r s .

(4388 1 - 3 )

Przy sądiie okręgowym w Bzeszowie 
i przy sądzie powiatowym w Myślenicach 
sa do 05s«dzenia posady p durzędników są­
dowych. Podania o jedną z t ch posad lub 
o inną wskutek przeniesienia opróżnić się 
mogącą ni leży wnosić do dnia 31 maja 1920 
w drodze służbowej do Prezesa sądu apela­
cyjnego w Krakowie.

Kraków, dnia 6 maja 1920
Prtze3 sądu apelacyjnego 

W o l t e r .

Upadłości
S. 2/13/189. W konkursie prot. firmy 

S. Ocbsenberg w Przemyślu wyznacza się 
do wybora zariądey masy w mie sce zmar­
łego bp. adwokata dr. Józefi Mantla audyei- 
cyę na dz:eń 17 maja 1920 godz. 11 przed 
peł-idnieiii w rądzie okręgowym w Przemyślu 
w biurze Nr. 16 Na audyencyę tę zaprasza 
się wierzycieli konkursowych.

Komisarz konkursowy.

Edykta
w sprawach uznania za zmrrlego.

T. V. 29/19 (3). Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Mikołaj 
Romaniuk urodzony 5 maja 1884, rolnik z 
Czernielowa mazowieckiego, powołiny w cza­
sie ogólnej nobilizaeyi do wojska austrya- 
tkiego, opuścił od r. 1914 swoje miejsce za­
mieszkania i jako iołaierz brał udzi.ł na 
wojnie światowej. Od roku 1914 nie daje o 
sobie żadnego ^nakn życia, co stwierdza 
świadectwo urzędu gminnego w Czernielowie 
mazowieckim z daia 12 iadżiernika 1919 
roku. Zaprzysiężonymi zeznaniami świadka 
Jędrzeja Murmjło stwierdzonem zostało, że 
f i kda i  Bcmaniuk w połowie października 
1914 zachorował na cholerę i został odwie- 
zioay do szpitala, co się dalej stało z nim 
nie wie.

Gdy '.atom można przyjąć, że zachodzi 
nitawowe domniemani w myśl § 14 uit. 
cyw., zarządzi aię na wniosek żony jego 
Anny Bomamuk postępowanie, celem uzna­
nia za zmarłego, Wydaje się przeto ogólae 
wezwanie, aby udzieiono aądowi lub kurato­
rowi p, dr. Zatkesowi, adwokatowi w Tar­
nopolu, którego ustanawia się zarazem obroń­
cą węzłt małżeńskiego, wiadomości o powy­
żej ujmiemionym,

Mikołaja Bom*niuka wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem, lub w



ppozób da} znać o sobie, Sąd tutejszy 
iowną prośbę po dniu 1 maja 1920 

gnie o uznania za zmarłego i o uzna- 
[ałżeóstwa zi rozwiązane,

Sąd okręgowy, Oddział V.
jpol, 24 pażdzier, 1919, (3973 3—8j

|T. V. 78/20 (3). Ząr sądzenie postępo- 
aeiem uznania za zmarłego. Józef Olej- 

grodzony dnia 5 grudnia 1879 w Cebro- 
powołany w czasie ogólnej mobilizacyi 

|ojska aubtryackiego, opuścił od roku 
swoje miejsce zamieszkania i jako żoł- 
brał udział w wojnie światowej, Od 

ftnia 1915 r, nie daje o sobie żadnego 
Lu życia, co stwierdza poświadczenie urzę- 

' gminnego w Cebrowie z dnia 14 marca 
‘ L. 87.

Ody zatem można przyjąć, ie zachodzą 
rarunki uznania go za zmarłego, przeto za- 
ądza się na prośbę żony jego Katarzyny 

z Bodnarów Olejnik postępowanie, celem 
uznania za zmarłego, Wydaje się prze',o 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi p, dr. J.mpolerowi, adwokatowi 
w Tarnopolu, któr go ustanawia się obrońcą 
węzła małżeńskiego, wiadomości o powyżej 
wymienionym,

Józefa Olejnika, na wypadek gdybj 
żył wzywa śię, aby stawił się przed podp 
sanym sądem, lub w inny sposób dał xnac 

! o sobie, Sąd tut. na ponowny wniosek po 
dniu 30 wrieśn a 1920 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego i o uznaniu małżeństwa za roz­
wiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 17 kwietn a 1920, (4028 3 — 8)

T, IV, 101/19(6). Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego Karola 
fyudwika Kozia, Karol Ludwik z Żukowic 
starych, powołany do służby wojskowej przy 
57 pp. w Tarnowie w czasie moOilizaeyi w 

,r . T914 wyruszył następnie na front ressyj- 
rstci pod Lublin, Według zaprzysiężonych ze- 
Iznan świadka Ign^egu Kurca, K&rol Ludwik 
Kozioł brał udział w ataku z końcem sierp­
nia 1914 r. pod Kraśnikiem w czasie które­
go pa di na z ej&ię, co Kwiadtk ten widział, 

zarazem ziuwatył, ze mu s ę krew lała z 
rardła, ftówmmeśnie posłysssł świadek, ża 
(arol Ludwik Kozioł zawołał „Jezus Marya 
jatuj m ę“, jednak świadek nie chcąc siebie 
^ra*,ć z powoda gęstych strzałów nie rato- 
ał K< zła, pczostawaiając go leżącągo na 
lnu bez pomocy. Następnie widział świa- 
ek, ie Karol bud*is Kozioł ruszał się i 

zwijał calem ciałem, puczem przestał si 
ruszzć i leżał spokojnie, czy jednak tył lub 
umarł, tego świadek nie obserwował z bliska 
Nieaługo potem sańiteci ponieśli Kozia z 
placu Ci ju uu pogrzeb. Gdy następnie po 
ustania a;aka Żołnierze tego oddziału zebrali 
się, zapytał się świadek kapra a o Kozła, na 
eo mu tente odpowiedział „‘ciężko, żeby wy­
szedł, bo saaitet mówił, że tardiu ranny". 
Kównicż i świadek Jozef Ozop zaprzysiężony 
stwierdził, że dnia 23 sk-rpn a 1914 r. po­
stępując naprzód w ataku epos rt gł w o- 
twartym pola Kaiola Ludwika Kozła i-iąee- 
go na ziemi twarią do góry i zauważył, że 
s«ę już krew ia it zeszył z pod głównej żyły. 
czy jednak żył lub nie, me wie, gdyż nie 
oglądał gjo. Odtąd wyu>i«nLni świadkowie 
me widzi/eli więcej Kujła. Ostatnią wiado­
mość o śiyctu jego miała zona Antonina Ko­
złowa y  sierpniu 1914 r., odwiedziwszy go 
po raz: ostatni w lam owie, zkąd następnie 
wyruszył na f ont ro sjjski i żadnej w «do- 
m o ś/ me dał o sobie.

/ (idy zatem można przyjąć, ie zaistnieją 
farunid ustawowego stwierdzenia śmierci 

mysi § 24 ustawy cyw , § 1 ces, roip, z 
lnia 12 piźdz.ermka 1914 Dt. p. p. Nr, 
876 i § 2 ustawy z 3L marca 1918 Dz. p, 
p, Nr, 128, zarządza się ua wniosek Antoni 
ly Kozłowej postępowanie, celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wia 
domości o zaginionym sądowi, albo p. dr. 
Michałowi bkowruńsziemu, adwokatowi, któ­
rego ustanawia Się kar a torem i obrońcą węzła 
małżeńskiego,

Karola Ludwika Kozła wzywa się, 
aby stawił się przed, podpisanym sądem lub 
w inny sposób aał znać o sobie. Bo dniu 20 
listopada 1920 sąd na ponowną prośbę orze­
knie ostatecznie o uznaniu za zmaiłego. 

bąd okręgowy Uddział IV,
Tarnów, 7 grudnia 1919. (4221 3—8)

T, 111/19 (5), Wdrożenie poetępowania 
celem uznania za zmaiłego Piotr Barciszuw- 
ski syn Stanisława, urodzony w Drozdowi- 
cach 27 czerwca l89 l i tam zamiesz* ały, 
podczas ogólnej mobiiitecyi 1914 narukował 
do 10 pp. Dochodzeni wjzazały, żetenż -w 
jesieni 1914 pud Lublinem podczas walki 
cttzymił kulę w głowę i padł zabity na 
miejscu.

Gdy zttem można przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 i 277 ustawy cyw, i § 7 usta­

wy z 16 lutego 1888 Dz, p. p, Nr, 20, 
przeto zarządza się na wniosek Anny Bar- 
cissswskiej postępowanie, celem uznania wy­
mienionej osoby za zmarłą, uznanie małżeń­
stwa tegoż zawartego z Anną Bsrciszewską 
dnia 11 lutego 1914 za rozwiązane, a zara­
zem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym aądowi, albo panu 
Franciszkowi Badziszewakiemu, notaryuszowi 
w Niżankowicaeh, którego ustanawia się ku­
ratorem i obrońcą węzła małżeńskiego,

Piotra BareiizewBkiego wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o Bobie, Po dniu 12 
maja 1920 sąd na ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie o rniosku,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 12 lutdgo 1920. (3965 2 —3)

T. IV. 4/20 (4). Wdrożenie, postępowa­
nia celem udowodnienia śmierci. Józef Ma­
zur ur. 1892 w Sk/bwałdiie, zamieszkały, w 
Skrzyszowie, powołany w czasie mobilizacyi 
w r. 1914 do służby wojskowej przy 57 pp. 
został następnie wysłany w połowie września 
1914 na from rossyjski, gdzie w walkach 
około Szydłowca pomiędzy Iwangrodem a 
Kraśnikiem, jak zeznał zaprzysiężony naoczny 
świadek Stanisław Kalian, trafiony szrapne- 
lem w głowę zginął na miejscu.

Gdy wobec tego jest prawdopodobnem 
że osoba wymieniona poaiosła śmierć, przeto 
zarządza się na wniosek Maryi Nowakowej, 
Tomasza i Stanisława Łibnów postępo­
wanie, celem udowodnienia zaszłej śmierci, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, aby do 
dn;a 20 sierpnia 1920 albo eądowi lub panu 
adw. dr. Tadeuszowi Follnerowi, któiego 
ustanawia się kuratorem, udzielono wiado­
mości o zigieionyui.

Po upływie powyższego cztsokresu i po 
przeprowadzeniu dowodów sąd orzeknie osta­
tecznie o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 16 kwietnia 1920, (4284 2 —8)

T. IV. 75/19 (8). Wdrożenie poatępo- 
wania celem uznania za zmarłego, Józef La- 
baj z Konie pełniąc służbę wojskowę od po­
czątku wojny przy 17 p. obr. krajowej 12 
kump., został zabrany dc niewoli rossyjskiej 
w caasie odwrotu wojsk austryackich z pod 
Lublina ku Krakowu w r. 1914, Ostatnią 
wiadomość o tyciu jego otrzymała żona Ma­
rya Łabaj we wrześniu 1917 r, kartką ko- 
reapoudeneyjaą wysłaną z okopu w Topornie 
w gub. nowogrodzkiej.

<.idy*łatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w mys< § 24 1 ces. i § 1 z dnia 81 marca 
1918 Dz. p, p, Nr. 128, przeto zarządza się 
aa wniosek Maryi z Jijków Łabaj poatępo- 
wanie. celemuznania za zmarłego zaginione 
go, Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
iteby adzielono sądowi albo kuratorowi p. 
adwokatowi dr, Bronisławowi Gałeckiemu, 
którego ustanawia się równocześnie otrońcą 
węzła małżeńskiego — wiadomości o zagi­
nionym.

Józefa Łabaja wzywa s ię , aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobis. Sąd tutejszy na po­
nowną prośbę po dniu 1 listopada 1*20 roz­
strzygnie (Statecznie o uznaniu zazmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 14 lutego 1920. (4294 —8)

T. V. 87/19 (3), Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Fran­
ciszek Marcinków urodzony 30 kwietnia 1887 
piekatz w Tarnopola, powtł&ny w czasie ogól­
nej mobilizacyi do wojsaa austryackiego, opu­
ścił td  r. I9 l4  swoje miejsce zamieszkania 
i jako żołnierz brał udział w wojnie Świato­
wej, Od roku 1914 nie daje osobie żadnego 
znana życia, co stwierdza świadectwo magi­
stratu w Tarnopolu z daty 8 lutego 1020.

Gdy zatem można przyjąć, te zacho­
dzą wymogi ustawy mnania za zmarłego, 
przeto wdraża się na prośbę żony jego An­
toniny r. Eudonii Marcinków postępowanie, 
celem uznania zazmarłego. Wydaje się prze- 
t« ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi 
albo knratorowi panu dr. Eałynowi, adwo­
katowi w Tarnopola, którego ustanawia się 
obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomości o 
powyżej wymienionym.

Francistka Marcinków, na wypadek 
gdyby żył, wzywa się, aby przed niżej wy­
mienionym sądem się stawił lub w inny 
sposób uwiadomił o życiu. Sąd tut. na po­
nowną prośbę po dniu 1 października 1920 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i o uzna­
niu małżeństwa za roiwiąiane.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 8 kwietnia 1920. (4293 1—3)

T. IV, 104/19 (3). Zarządzenie postę­
powania celem udowodnienia śmierci Józefa 
Bożka. Józef Bożek syn Antoniego i Teresy 
z Jaworkow z Nawsia, powołany w ciasie 
mobilizacyi w r. 1914 do służby wojskowej 
przy 40 pułku, brał następnie udział w wal-

kaeb w Karpatach na froncie rossyjskim, 
Według przysiężonycb zeznań świadków Ja ­
na Domaradzkiego i Jana Ochaba, Jóx6f Bo­
żek padł w styczniu 1915 w ciasie walk w 
Karpatach, Wymienieni świadkowie oraz Ma­
ciej Banaś widzieli na drugi czy na trzeci 
dzień po walce zwłoki Józefa Bo^ka i rozpo­
znali je dobrze, gdyż Józefa Bożka znali.

Gdy wob6c powyższego jest prawdopo- 
óobnem, że osoba wymieniona poniosła 
śmierć, przeto zarządza się na wniosek Te 
resy z Jaworków Boikowej postępowanie, 
celem udowodnienia z&siłej śmierci, a tara 
zem ogłasza się wezwanie, ażeby do dnia 1 
kwietnia 1920 albo lądowi albo p. Franci­
szkowi Chmielowi, wójtowi z Nawsia, które­
go ustanawia się kuratorem udzielono wiado­
mości o zaginionym,

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu dowodów sąd orzeknie osta­
tecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Odda. VII.
Tarnów, 24 listopada 1919, (4384 1—3)

T. 20/29 (3). Andruch Kostyszyc syn 
Ołeksy i Fewronii z Kołyków a mąt Chry- 
styay z Chomytów, urodzony 6 sierpnia 1873 
w Nowosielcach, rei. gr. kat,, relnik, powo­
łany w sierpniu 1914 r. do wojska austrya­
ckiego, padł w grudniu 1914 w bitwie z 
Bossyanami w Karpatach i od tego czasu 
wszelki ślad po nim zaginął, A nie wiedzieć, 
tzy zzstzt ngodzony kulą, czy też przypadł 
do ziemi w celu ratowania życia,

Wobec tego na wniosek jegc żony 
wdraża się postępowanie, celem uznania go 
za zmarłego, a małżeństwa zawartego prze­
zeń dnia 7 listopada 1899 r. za rozwiązane. 
Wjdaje się przeto ogólne wezwanie, ażeby 
najpóźniej do 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
niniejszego edyktu w Gazecie urzędowej t. j. 
do dnia 1 paidzier. 1920 udzielono sądowi 
lnb p.nu adw, dr, Terleckiemu w Brzeia- 
naeh, którego równocześnie ustanawia się 
obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomości o 
zaginionym, którego wzywa się, by w po- 
wyżtzym czasokresie zgłosił się w sądzie lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Po bezsku­
tecznym upływie tego czasokresu sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o 
uznanie. za zmarłego i rozwiązaniu małżeń­
stwa,

Bąd okręgowy, Oddział IV.
Brzękany, 18 marca 1929, (4188)

T, 76/20 (8). Stefan Andruszk?w syn 
Juliana i Teodozyi z Górników a mąt Maryi 
nr. Mattynów, urodzony 26 lutego 1879 w 
Demidowie, gr. nat. robotnik, powołany 1 
stycznia 1916 do wojska austr. do oddziału 
robotniczego na front ronyjiki, zginął wedle 
zeznań zaprzysiężonego świadka naocznego 
Gmi nna  (Jebrana dnia 15 e r e wi a  1916 na 
st&cyi kolejowej w Badiiwiłowie od wybuchu 
amunieyi.

Wobec tego na wniosek jego żony 
wdraża s.ę postępowanie celem ustalenia 
dowodu jego śmierci, Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, ażeby najpóźniej do 3 mie­
sięcy ud dnia ogłoszenia niniejszego edyktu 
w Gazecie urzędowej, t  j. do dnu  1 sierp- 
nia 1920 adzielono sądowi wiadomości o za­
ginionym, którego rownocztśuie się wzywa, 
aby w po wy z zakreślonym czasokresie zgło­
sił się ewentualnie w sądzie lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Bu bezskutecznym 
upływie tego czasokresu sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o ustaleniu do­
wodu śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV., 
Brzeżany, 30 marca 1920. (4187)

T. IV. 41/19 (3), Zarządzenie postępo­
waniu oeiem udowodnienia śmierci, Na pod­
stawie poświadczenia zwierzchności gminnej 
w Białobrzegach z 17 czerwca 1919 zaprzy­
siężonych zeznań świadka Agnieszki Pawłow­
skiej, oraz pisma „VarwaLungsiomission beim 
Ersatzdopot der k. u, k. Tr. D Nr, 5 Boa- 
buny z 29 września 1915 E, N. 10t/59“ 
przyjąć należy za udowodnione, że Stanisław 
Pawłowski Byn Walentego i Anny, urodzony 
w Białobrzegach 21 marca 1890, powołany 
został 17 czerwca 1919 wskutek ogómej mo­
bilizacji na wojnę, gdzie jako woźmca zmarł 
i od tego czaBt me ma o nim żadnej wia­
domości,

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, ie  osoba wymieniona poni.sła 
śmierć, przeto wdraża się na prośbę Agme- 
siki Pawłowskiej postępowanie, celem udo­
wodnienia jej śmierci, z. zarazem ogłasza się 
wezwanie, aby do dnia 1 sierpnia 1929 albo 
sądowi albo p dr. Lipińskiemu, adwokatowi 
w Jaśle, którego ustanawia „lę zarazem ku­
ratorem, udzielono wiadomości o zaginionym, 
Po upływie powyższego terminu i po prze­
prowadzeniu dowodów sąd orzeknie ostate­
cznie o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, 14 kwietnia 1920. (4828 1 - 8 )

T. 169/20 (i). Wdrożenie postępowauis 
celem udosrodaieaia śmierci Michała Fury- 
kiewitza. Michał Furykiewiez urcdiony 7 li- 
stoaada 1874 i zamieszkały w Stanisławowie 
powołany ogólną mobiiizaeyą do armii austr. 
w r. 1914 brał udtiił w bitwach, dostał s^ę 
do niewoli ros*yjakiej i wedle zeznań ś*iad- 
ka Aloizego Skliwa dnia 9 marca 1917 roku 
zmarł w miejscowości Merebińsku w Bossyi 
i tam przez świadka został pochowany.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
ie Michał Furkiewicz poniósł śmierć, przeto 
zarządza cię na wniosek Anny Furykiewiez 
w Stanisławowie postępowanie, celem udo­
wodnienia zaetłej śmierci zaginionego. Wy­
daje się przeto ogólne wezwanie, ażeby u- 
wiadomiono sąd albo Adolfa Gudana w S ta­
nisławowie, którego ustanawia się kurato­
rem aż do dnia 31 lipea 1920 o zaginionym 
Michale Furykiewiczu,

Po urływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaBiłej 
śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Staniiławów, 14 kwietnia 1920. (3868)

T. 34/20 (3). Iwan Sołtys syn Stefana 
i Maryi z Fedaków, urodzony w roku 1883 
w Darowie i tamże zzmieszkały, walczył jako 
żołnierz 18 pp. na froncie rossyjskim. W paź­
dzierniku 1914 brał udział w bitwie pod Kra- 
snoaiawem, po której wszelki ślad za nim 
zaginął.

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ka­
żdego ktoby o życiu Iwana Sołtysa miał 
jakąkolwiek wiaaomość, aby dał o tern znać 
sądowi w przeciągu 6 miesięcy od dnia o- 
głoszenia tego wezwania, t. j. najpóźniej do 
d. 1 grudnia 1920. Jeżeli w tym czasie sąd 
■ie otrzyma żadnej wiadomości o życiu jego 
uzna go na ponowny wniosek Petra Sołtysa 
za zmarłego.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, 14 marca 1920. (4023)

T. 11/19 (5). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznank za zmarłego. Petro Ne- 
misz syn Jurka, rolnik, urodzony w Czernią- 
tynie powiat Horodenka 3 lutego 1892 r. i 
tumie zamieszkały, wstąpił do służby woj­
skowej przy 58 pp,, pieał do rodziny w r. 
1914, następnie w czasie wojny w r. 1914, 
na polu bitwy widiiał go towarzysz brom 
Iwan Kosmenko syn Wasyls i z nim w cza­
sie przerwy bojowej rozmawiał. Ol tego czasu 
wszelki ełueh po mm zaginął.

Gdy zatem przyjąć można, ie istnieją 
warunki astawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 L. 2 ust. cyw., przeto wdra­
ża się na wniosek jego ciotez Psraśki Zzle- 
szczuk i Iwans, M-.-yi Łabaci i Wasyls, An­
ny Fedorów, żony Iwana w Cierniatyme, 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą a zarazem ogłzsza się we­
zwanie, aby udzielono sądowi wiadomości o 
zaginionym, albo p. adwokatowi dr. Emanu­
elowi Werberowi w Horodence, którego uBta- 
nawis się kuratorem.

Petra Nemisza syna Jurka wzywa aię, 
aby stawił się przed podpisanym sądem, lub 
w inny sposob dał znac o sobie, Po dniu 
1 marca 1920 sąd na ponowny wniosek orze­
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, 7 sierpnia 1919. (3735)

T, 91/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Gottfii-d Berg 
z Mierowa powołany z. stał z wy sithem  woj­
ny w r. 1914 do czynnej służby wojskowej 
przy 80 pp. i od tego czzsa me d ił znaku 
życia osobie, m’ał nowiem około 2 0 grudnia 
1914 oboz Przemyśla zaginąć. Przesłuchany 
pod przysięgą świadek Jakób Brets zeznał, 
iż w z mie r. 1915 na 1916 nadeszło z ko­
mendy wojskowej 80 pp do urzędu gminne­
go w Mierowie d niesienie o zig nię.iu Gott- 
Irieda Berga. Daty zagiaięcia nie pzmięta. 
jakotet wię :tj GuUfrltd* Berga me widział,

Gdy szlem można przyjąć, ta zaistnieje 
ustawowe domniema nie i  g 24 1. 2 ubL 
cyw. i § 1 i 2 iiiiiw j z 81 marca 1018 Dz, 
p. p, Nr. 125. przeto zarządza się na wnic- 
Bek Wilhelminy Borg postępowanie, celem 
uznania za zmarłego, zaginionego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aseby udzielono 
sądowi lub kuratorowi p. dr. Enteiaow i, ad­
wokatowi w Złoczowie, którego ustanawia 
się zaraiem kuratorem węzła a  ałteńskiego — 
wiadomości o po wyż wymienionym.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 listopada i920 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmaiłego.

Sąd okręgowy, Oddiiał IV.
Złoczów, 10 listopada 1919. (4092)

T. 265/19 (3 >, Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Zofia Bokało w 
Brześciu wniosła o uznanie męża jej Jana 
Bokało ayna Piotra za zmarłego. Z Mamak
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wynika, że Jan Bokało syn Piotra jako żoł­
nierz w b. armii austro-węg dostał się w r.
1917 do niewoli rossyjskiej. W marcu 1917 
za borowa! on i odesłany został do szpitala 
N. I. w Diwińsku, gdzie po 3 miesiąiach 
zmarł i od tego czasu eie ma o nim żadne1' 
wiadomości.

Wobec tego w myśl ustawy z 31 marca
1918 Nr. 128 Dz. p p., wdraża się postępo­
wanie, celem uznania go za zmarłego. Wy­
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie­
lono sądowi lub kuratorowi p, dr. T. La- 
chawcowi w Samborze, wiadomości o powyż 
wymienionym. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 1 lipca 1920 rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V, 

Sambor, 21 stycznia 1920 (4075;

T. 55/19 (4), Zarządzenie postępowania 
eelem uznania za zmarłego. Boman Kanta- 
rowski syn Seraka, urodzony dnia 23 listo­
pada 1881 »  Dzie<jbs«y<ach wielkich w po­
wiecie stryjskim, rei. gr kat ,  rcln k ożenio­
ny dnia 8 luteto 1914 zHandzią Krawczyk 
powołany w sierpaiw 1914 do służby prz 
33 p obroty krajowej, wedle zeznań świad 
ka Iwana Lipa brał czynwy udz;»ł w bitwie 
pod Lublinem we wrześniu 1914, poezam 
tako ranny znajd wał się w s*pi'alu polo- 
w;m  i odtąd nie ma o nim wiidomości,

Ody zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci, przeto za 
rządza się na wniosek pozostałej żony Han- 
dzi Kanlarowsfeiej postępowanie, celem uzna­
nia za zmarłego zaginionego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, ażeby udzielono są­
dowi lub kuratorowi p. dr, Neumanowi, ad­

wokatowi w Stryju, którego ustanawia się 
obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomości o 
powyż wymienionym.

Bomana Kaitarowskiego wzywa się, aby 
przed podpisanym sadem stawił się lub w 
inny sposób dał znać o sobie. 8ąd tnt. na 
ponowią prośbę po dniu 15 listopada 1920 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i rozwią­
zaniu małżeństwa z Hańdzią Kantarowrką 
zawartego.

Sąd okręgowy, Oddz, IV.
Stryj, 20 kwietnia 1920. (4291)

T. VI. 446 19 (3). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego, Sowa 
Antoni syn Wojciecha i Katarzyny, rolnik 
ze Stony pow. Brzesko, urozdony tamże w 
r. 1883, przydzielony w sierpniu 1914 do

57 pp,. nie daje o sobie zn*ć We 
znań Jana Augustyna z Łowczowa 
ginąć w jesieni 1914 pod Lublinem.

Gdy zatem można przyjąć, że 
ją warunki ustawowego atwi°razenia 
w myś1 § 1 ustawy z 31 maroa 1P‘ 
u. p. N". 128, przeto aa prośbę Msry 
wdraża się postępowanie, celem uzna 
mienionego za zmarłego, a zarazem 
się wezwanie, ażeby udzielono wiad 
e zaginionym są łowi.

Antoniego Sowę wzywa się, aby 
się przed podpisanym sądem lub 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 g 
1920 r, sąd na ponowny wniosek or 
ostatecznie o uznaniu za zm*rłtgo.

Sąd okręgowy eyw. Oddz, VI 

Kraków, 15 marca 1920, (41

IIIII

Codziennie Koncert 14-tu wybitnych wirtuozów.
3aż została o tvarta, zupełnie odnowiona, wspaniale urządzona

Kawiarnia
u zbiegu ulicy Sykstuskiej i Legionów*
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W a g i  d e c y m a ln e
3403 poleea

Antoni Halsłtf S o b i . * K l e g o  3 .

L o k o m o b lla  angielska na  kołach . . . 38/32 ME
L o k o m o b lla  angielska s t a ł a ..............  35/40 ME
L o k o m o b lla  Lanza s t a ł a .............. 65/100 ME
M O T O R Y  benzynowe, ropne, P ług i motorowe oraz
wszelkie inne maszyny. — N atychm iastow a dostawa. 
Dom handlowy i techniczny „ P IL O T " , Spółka z ogr. por. 
8814 Lwów, nl. Batorego 1. 4 (dom własny). 5—10

M a szy n y  do s z y c ia
najlepszych systemów najkorzystniej 
3209 można nabyć n firmy 5—10

Aleksander Mali mon
skład maszyn do szycia  

L w ó w ,  W a ł o w a  1 1  
przyjmuje się maszyny do naprawy.

'iauczu'towe ■ metalowe wy" 
1 konuje po najtańszych cenach
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Ogłoszenie.
Eomisaryat Generalny Zarządu Cywilnego Ziem 

Wschodnich w Wilnie ogłasza, że w Zarządzie Cywilnym 
Ziem Wschodnich (w Komisaryaeie Generalnym — Wilno, 
w Urzędach Okręgowych — Brześć, Mińsk, Wilno, i w sta­
rostwach) wakują stanow iska:

Starszych referentów, referentów i pomocnikow refe­
rentów do spraw samorządowych.

Kwalifikaeye na stanowiska starszych referentów 
i referentów :

1) Wyższe wykształcenie,
2) teoretyczna i praktyczna znajomość samorządu.
Kwalifikaeye na stanowiska pomocników referentów:
1) średnie wykształcenie,
2) znaiomość spraw samorządowych,
3) praktyka biurowa,
W szczególnych wypadkach mogą być uwzględniane 

podania kandydatów, nie posiadających wszystkich wyma­
ganych kwalifikacyi, naprzykład długoletnia praktyka i 
owocna działalność społeczna zastąpić mogą ukończone 
studya (wvższe lub średnie).

Podania nadsyłać należy pod adresem: Wilno, Ko- 
m isaryat Generalny Zarządu Cywilnego Ziem Wschodnich, 
(sekeya Administracyjna ul. Magdaleny 2).

Do podania winny być dołączone: 1) fotografia, 2) 
curriculum yitae, 3) urzędownie poświadczone odpisy świa­
dectw z zajmowanych stanowisk. 4) adresy osób i instytu- 
oyi, na które powołuje się kandydat. 42Ć3 1 — 3

P O L E C A - - -

KLINIKA  
L A L E  K

L W Ó W  
H A L IC K A  21.

Zak ład  chemicznego 
tarkowania

We L w ow ie, Ja g ie llo ń sk a  16-18 
przyjmuje do c h e m i c z n e g o  f a r b o w a n ia  w rozma­
itych kolorach, czyszczenia i prasowania. — Z l e c e n ia  

w y k o n u j e  w  p r z e c i ą g u  5 - c l u  d n i.

T. Pompach

UŻYWANE PŁYTYGRAMOFON Od/E
k u p u j e  o r a z  z a m ie n i a

jdahrina Rosenmann, lw ó w ,  ja g ie l lo ń s k a  17 .

Zastępstwo i wyłączne sprzedaż 
aparatów

tło gaszen ia  ogn ia

„MINIMAX“
stale w zapasie na składzie I

A. M. KIERSKI i Ska
Im port 1 eksport tow arów  żelaznych 1 stalow ych na­

rzędzi, artykułów  technicznych i maezyn
Binr" - ........ T. W  O  "W Magazyn
Z im orowicza 15, L  W  U  W  Kopernika 1.4.

w największym wywrze, d y w a ­
n i k i  ścienne z tajet, c e r a t y  
im, na olirnsy, c ł r a t k i  dzie­
cinne coleca s k ł a d  t a p e t

K l i c z a l e s  i  D o ! E a r g " u . l i e s
Lw ów, Sykstuska 1. 18.

; NACZYNIA KUCHENNE
■ 3952 poleca 7—15 T

■ R o m a n  K a l c z y ń s k i  j
L *  ó w ,  u l. S o b i e s k i e g o  I. 12. f

SOWO OTWORZONA PRACOWNIA
Konfekcyi damskiej i kosłyumów angielskich
poleca się Szanownem Paniom. — Wykonuje szybko i sta­

rannie po zniżonych cenach

Piotr S C H A R E B
P ie k a r s k a  17, (wejauie ul. Skrzyńskiego)

O wagonowe przydziały węgla
ubiegać się mogą instytueye rządowe, autonomiczne i hu­

manitarne podobnie jak  zakłady przemysłowe. 
Informacye udziela:

D O K  H  4 S D L O W O -K O K IS O W Y  
Jaw K ik u  s z e w s k i,  I.wOw , n l. K o ł łą ta ja  i.  4.

Z Drukarni Wł. Łsuńsklego w fio n ffp

L M. 14830/920 I.

Konkurs.
Msgistrat król, stoi. m iistf Lwowa rozpisuje niniejszem konkurs zewnę­

trzny na postdę generalnego administratora czynszo *ych realności mie skieh 
i faDdacyjnych rod zirządem Gminy miast* Lwowa zostających a mianowicie 
Ik 82 M. 360 M. tz.: Kawiarnia Wiedeń>k», lk. 959% przy ulDy św. Zofii 1, 
Ik 13457* pny ulicy Zielonei 1 70, lk. 501% 5 2 3 % ,'52474 przy ulicy 
Stokow skiej 1 22 lk — lk, 58074 przy nlicy Łokiewicia 1, lk. 379— 380 74, 
381»/4 Cborąiczyzny 22 plac Dąbrowskiego 1, lk. 177—178 Siymonowictó* 
18, Batorego 30 lk. 189 ’/* restauracya w oirrodzie Dztrck m lk. 224
do 225% ulica Gródecka 1«, lk 424—425% pi- Gołachowskich 9, 749% ul. 
Słonecma 1. 48 lk. 907% Gródecka 143 lk. 1026% przy ul. B-raia 19, lk, 
170% przy ul, Jagiellońskiej 1. 12, lk. 744% ul. Krasickieh 12, lk. 12 a % 
Kawiarnia na Wysokim Zamku, lk. 96% ul. Pompierska V 1, lk. 174% ul, 
Hermana 8, lk, 296*/* ulic* Hermana 1. 10, )k, 518% ul, Hermsna 1 4.

Jako wynagrodzenie pobierać będzie genersin- administrator 5% od 
efektywnego wpływu czynsiów z powyżs*ych realności, b*z względu na to, 
**y c*yn8zy te sam bglzie ści<g*ć i do Kasy miej-kiej odprowadzić, czy te 
będą cne składane w Kasie miejskiej wprost przez lokatorów względni 
uijtkowców.

Administrator będzie obowiązany iłożyć kauetę w kwocie 25.000 koro 
bądi w gotówce bądź w papierach jednej z polskicn pożyczek piństwowy 
i stosować się śe śle do zatwie^dionej prtez Bade miejs*ą iaatrukcyi, or 
przestrzegać wskazówek Izby obrachunkowej mieskiej co do sposobu prow 
dzenia i składania rachnaków z admiaistracyi, Bteciorą instrukeyę przegl 
gnąć można w dnie powszednie w czasie międty godziną 9—1 pried po/ 
dniem w biurze Departsmentu I Magistratu.

Posada generalnego idm iaistrłtora jest prowizoryczną i może być 
powied iaaa z 6 tygoniowym terminem przed upływem każdego kwartała 
lsndzrzowego.

Podania n a le ż n e  ostemplowane i laopatrzoae w oryginalne w*gl_ 
legalizowane odpisy dokumentów należy nadsyłać do biura Departamentu I. 
Magistratu w terminie do 31 maja 1920.

We Lwowie, dnia 26 kwietnia 1920.

Magistrat król. stoi. miasta Lwowa
J ó z e f  N e u m . a n n  m . p.

Prexvdent król. stół. miasta Lwowa.

Dla Trabantów , Kantyn i Knnsumów!
Jutki i papierki ggag
poleca w wielkim W  wyborze po cenach fabrycznych

hurtownia przyborów do palenia „£ ’£toilc“ 
G e n . z a s t ę p c a  Michał Hackel

L w ó w ,  u l .  K a z i m i e r z o w s k a  t. 4 .

l f  tZ  O  korzystnie spieniężyć 
■ V  1  W  I I L #  E w  ■ lub tanio k u p ić :

Garderobę, dywany, kilimki, urządzenia domowe i t. d.
niech się uda do składa

„ L ’ O C C A S l G N “  f a j j ą ż . H a u s m a n a  8 .

Przyjm uje się w komis zapewniając korzystny zbyt.

CENTRALNE BIURO KOMISOWO-SPEDYCYJNE 
A D O L F A  K R E B S A

L ^ w ó w ,  la U o a ,  I E C o ł łą ta ja ,  1. ©- 
uskutecznia wszelkiego rodzaju spedycye, oolenia, re- 
ekspedycye, dowozy przesyłek wagonowych i pojedyn­
czych oraz ubezpiecza przesyłki na żądanie od wszel­

kich szkćd podczas transportu. 5 —8
EkBpedycya w ozów  zbiorow ych pod konw ojem .

Zniszczone srebrne torebki
napraw ia systemem zagranicznym

J sa l i r  A  |  jub iler i złotnik, L w ó w ,  
■ A i  W U L r  u l .  S o b l e a k l e g o  2 .

Kupuje też złuto, srebro i brylanty płacąc najwyższe ceny.

Hurtownia monopoln sztncznycli środków słodzącycli 
Ludwik Hoszowski

L w ó w ,  u l .  A K a d o m lc k a  I. 3 .
zawiadamia, że r o z d z i a ł  s a c h a r y n y  za ma 

rozpoczyna z dniem 14 maja b. r.

L E K A R Z - D E N T Y S T A

Dr. M. Wiktor
przy placu Hairyackim 1. 7 

u zbiegu u l. Kopernika
ordynuje w ehoro>baoh zębów , 
jamy ustnej, g a rd ła  1 nosa. 
Wyjmowanie zębów bez bólu. 
Pracownia sztucznych zębów 
w kauczuku, złocie i platynie 
otw arta od 10-6 bek przerw y.

Jeden garn itur m łocarn la-
ny Olayton & bfchuttle- 

wortk 8 —10 EM w najlepszym  
stanie ma do sprzedanlja za­
raz A. M. E ierski i Ska Iawói 
Kopernika 4. 4301

/  ternem, Gips, tylko wago 
^  nowo poleca „PILOT" 
Lwów, Batorego 4. 3239 12—9

[OCET winny
we flaszkach */, i 1-litro- 
wych, musztardę francu­
ską i kremską poleea 
S k ł a d n i c a  Spożywcza 
Stanisławy Ziembińskiej, 

Fredry 9.

Czas
odnowić

przedpłatę
parały fotogra-

fir7BP w“ f9tki(l1 J lU U łl systemów -
przyjmuj* do napraw

Btyunił Czołiwtkl
Ł«dw. Tr*aeia«kaaikal. ’>■

Józeft Ziembińskiego,
o i M i r d *  k « i | Z H l  p f 0 |ś ( ? » | t f l


